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W  y p a w ie d iw . i  m ę ż ó w  s t a n u

-  gwarancją pokoju
W drugą rocznicę podpisania Karty Narodom Zjednoczonych

ONZ
N o w y  J o r  k. (PAP). Z okazji drugiej rocznicy podpisania karty Narodów Zjednoczonych wielu 

Wybitnych mężów stanu wygłosiło przemówienia, transmitowane przez radiostację Narodów Zjednoczo­
nych.

iTrumaii
L o n d y n  (Obsł, w ł.). Prezydent 

T rum an  pow iedzia ł: W  im ien iu  
narodu i  rządu ponaw iam  uroczy­
ście nasze zobowiązania do pode j­
m ow ania ja kn a  j  w iększych w y s ił­
ków , zm ierzających w  ostatecz­
ności do powodzenia O rganizacji 
N arodów  Zjednoczonych.

Attłee
P rem ier b ry ty js k i e lem e n t A t t .  

lee ośw iadczył, że: „O N Z  jes t na­
rzędziem pokoju, k tó re  rządy i 
w szystk ie  narody pow inny w y ­
korzystać. K a rta  ONZ nie  jest 
doskonała, lecz w łaśc iw ie  zasto­
sowana stanowić będzie na jle p ­
szy sposób dla  s tab iliza c ji pokoju. 
N ie  pow inn iśm y zbyt w ie le  wagi 
przywiązywać do rozdźwięków, 
ja k ie  zaznaczyły się na Radzie 
Bezpieczeństwa. M am  niezłom ną 
nadzieję, że praca będzie uwień­
czona sukcesem, jeśli potrafimy 
się zjednoczyć w  czasie pokoju 
tak, jak  byliśmy zjednoczeni w  
czasie w ojny“.

Rainadier
P rem ier francu sk i P au l Rama- 

d ie r pow iedzia ł: „K a r ta  Narodów 
Zjednoczonych, k tó ra  jes t ja kby  
kodeksem praw a m iędzynarodo­
wego i  m oralności, może się. po­
szczycić tym , że wszystkie rządy, 
tn iłu ją ce  pokój, sprawiedliwość i 
wolność, były je j współtwórcami. 
Rzadko k iedy rządy b y ły  ta k  w ie r 
n y m i w yraz ic ie lam i w o li swych 
narodów  oraz wszystk ich nadziei, 
k tó re  n u rto w a ły  św ia t po ty lu  
la tach  strasz liw ych cierpień — 
ja k  w tedy, gdy wzięły udział w

Lot dookoła świata
Paryż. (PAP). Z T ok io  donosi 

•genc ja  France Presse, że w  
czw artek rano p rzyb y ł tam  z 
Szanghaju samolot „A m e rica “ , 
odbyw ający lo t dookoła św iata.

kon i. w  San Francisco. W ciągu 
2 la t swego is tn ien ia  ONZ spo- 
teżn ia ła m im o k rw a w ych  śladów 
pozostaw ionych przez w ojnę, i 
rozbieżności in teresów wśród na­
rodów. Jestem przekonany, że

będzie ona wzm acniać się w  da l­
szym ciągu.“

Gromyko
Delegat radziecki do Rady Bez­

pieczeństwa A ndrze j G rom yko

oświadczył: „O N Z  posiada wszy­
s tk ie  konieczne elementy, by stać 
się ■ skutecznym  , narzędziem w  
walce o pokój. U tw orzen ie ONZ 
jest w ie lk im  w ydarzeniem  h is to­

rycznym . N ieodzow nym i w a ru n ­
ka m i powodzenia ONZ są:

1. współpraca wszystk ich w ie l­
k ich  m ocarstw , k tó ra  doprowa­
dz iła  do zwycięstwa nad w spó l­
nym  wrogiem , .2. jednomyślność 
w ie lk ic h  m ocarstw  w  podejm o­
w an iu  ważnych decyzji. Stoso 
w anie zasady jednom yślności leży 
w  in teresie zarówno w ie lk ich, 
ja k  i  m ałych państw. ONZ ma

Zaczęły się rozmoiuy tu Paryżu

W ielka Trójka przy stole obrad
Londyn (PAP). Korespondent 

„F inanc ia l T im es“  donosi z W a­
szyngtonu, że pewna amabasada 
europejska uzyskała od departa­
m entu stanu USA w yjaśnien ie , w 
k tó ry m  departam ent stanu s tw ie r 
dza, że je ś li Europa chce pomo­
cy am erykańskie j, to m usi p ie rw ­
sza zbadać swe w łasne zasoby i 
nie może ich przeznaczyć na cele 
inne niż gospodarcze, S tany Z jed ­
noczone nie zam ierzają narzucić 
Europie metod organizacyjnych, 
pozostaw iając je j sprawę osiąg­
nięcia porozum ienia i zaw iado­
m ienia W aszyngtonu co je j po­
trzeba dla usunięcia braków . — 
Stany Zjednoczone rozpatrzą to 
zapotrzebowanie w  św ietle  w łas­
nych zasobów.

•7*
Paryż. (PAP). Sprawozdawca 

po lityczny agencj France Presse, 
pow o łu jąc się na francuskie  koła 
m ia roda jne stw ierdza, że udzia ł 
przedstaw ic ie li innych rządów 
lu b  ja k ie jk o lw ie k  in s ty tu c ji m ię­
dzynarodowej w  rozmowach m i­
n is trów  spraw zagranicznych w ie l 
k ie j t r ó jk i nie jest przew idziany. 
Podsekretarz stanu USA C lay- 
ton, ani sekretarz europejskie j 
ko m is ji gospodarczej M y rd a l nie 
zostali zaproszeni do wzięcia u - 
dziąłu w  kon fe ren c ji w  charak­
terze członków, czy też obserwa­
torów.

Prawdopodobnie jednak, po u - 
zgodnieniu przez m in is tró w  me­
tody pracy, w szystkie państwa i

organizację zainteresowane zo. 
staną zaproszone w  celu opraco­
w ania  p lanu gospodarczego dla 
Europy.

Korespondenci dyp lom atyczni 
w  Londyn ie  piszą, że m in . B evin  
w idz ia łby  chętnie utworzenie ca. 
łe j serii m a łych  ko m is ji, k tó re  
ob lidzy iyby potrzeby gospodarcze

naw iązały k o n ta k t 
kom isją  gospodar.

Europy oraz 
7. europejską 
ćzą ONZ.

W  Waszyngtonie, narodowa ko 
m isja doradcza, w  skład k tó re j 
wchodzi m in is te r spraw zagra, 
n ićznych M arshall, m in is te r h a n . 
d lu  K a rrm a n  i in . znane osobi­
stości am erykańskie stw ie rdz iła ,

że fundusze ja k im i .rozporządza 
obecnie A m eryka  są n iew ys ta r. 
czające dla  udzielenia pomocy 
innym  kra jom .

.łom is ja  stw ierdza jednak, że 
zdaje sobie sprawę z korhedznoś. 
ci udzie lenia ja k  na jda le j idącej 
pomocy dla k ra jó w  europejskich.

Glosy prasy amerykańskie!

M i m a  y r o M i

Kryzys iręglomy id  Anglii
L o n d y n  (PAP). Rada G łów . 

na Kongresu Zw ‘ązków Zawodo­
wych ogłosiła ostrzeżenie, że W iel 
kie j Brytanii grozi zimą jeszcze 
cięższy kryzys węglowy niż pod. 
czas ubiegłej zimy jeżeli wie po . 
weźmie . się natychmiast kroków' 
dla zapob‘eżenia tej groźbie. Pro  
clukeja węgla w  pierwszych 
dwóch tygodniach czerwca spa. 
d#a poniżej nórm rządowych, wy  
noszących 4 miliony ton tygodni» 
wo. Wobec tego Rada Główna 
Zw*ązików Zawodowych postano­

w iła  zwrócić się do ministra p ra . 
cy z wniosk‘em o powołanie spe. 
cjalnego ciała doradczego, w  kto . 
rym reprezentowani byliby pra- 
sodawcy. robotnicy i rząd, celem 
omów‘enia powstałej sytuacji. 

Zdaniem Rady Głównej sytua. 
cjia zaostrzyła się również d la . 
tego, że podczas gdy powstają 
coraz nowe przedsiębiorstwa, a 
produkcja już istniejących za. 
kładów wzrasta, nie udało się do­
tychczas zapewnić odpowiedniej 
dystrybucji prądu elektrycznego.

Nowy Jork . (PAP,) Dwa czoło­
we. organy am erykańskich sfer 
przem ysłow o.finansowyeh, New 
Y o rk  T im es“  i  „W a ll Street 
Jo u m a i‘‘ om awiając p lan M a r. 
shalla. stw ierdzają, że trudno 
będzie znaleźć form ę pomocy go. 
spodarczej dla Europy bez żad­
nych w a run ków  politycznych.

, New  Y o rk  T im es“  p rzyp o m i. 
na, ¿e m im o nieobecności de le . 
gata am erykańskiego w  Paryżu, 
ostateczna decyzja co do rozm ia.

ru  : fo rm y pomocy będzie, na le­
żeć do Stanów Zjednoczonych. 
N o tu jąc głosy prasy europejskie j, 
sugerujące, że program  M arsh a l. 
la  pow in ien  przybrać form ę n o . 
w e j U N RRA — dziennik pisze, 
że była  to metoda pomocy dobra 
jedynie w czasie wojny i bezpo. 
średnią po n ie j ale dzisiaj t r u ­
dno przypuszczać, by Kongres 
przyznał ja ką ko lw ie k  większą 
sumę. k tó ra  m ogłaby być zużyt.

W yjaśnienie min. Snydera
N ow y Jork . (PAP) Prasa donosi, 

że m in is te r finansów  Snyder, w y ­
jaśn ia jąc swe stanowisko w  spra­
w ie  p lanu M arshalla, zaznaczył, 
że Stany Zjednoczone będą nadal 
okazywać pomoc E u ro p ie ,. je ś li 
Kongres nie sprzeciw i się temu. 
Snyder podkreślił, że poprzednie 
oświadczenie jego nie jest sprze­
czne z planem M arshalla. A m e­
rykań sk i m in is te r finansów  do­
dał, że jednym  z zasadniczych 
w a run ków  p lanu M arsha lla  jest 
u tw orzen ie w  Europie „p ro g ra ­
m u samopomocy“ .

Londyn. (PAP) Prasa londyńska 
opub likow a ła  oświadczenie ame­
rykańskiego m in is tra  finansów  
Sny dera, k tó ry  — ja k  w iadom o — 
zakom unikow ał, że p lan M a r­
shalla nie zawiera żadnych zobo­
w iązań Stanów Zjednoczonych w  
spraw ie pomicy dla Europy.

„D a ily  Express“  w  korespon­
dencji z W aszyngtonu donosi, że 
Snyder w yw o ła ł zamęt w  am ery­
kańsk im  Departamencie Stanu.

„T im es 2“  podaje z W aszygtonu,

Wicepremier Węgier demaskuje
cele reakcyjnej propagandy

że oświadczenie Snydera jest 
przedm iotem  żywej dyskus ji w  a- 
m erykańsk ich  ko łach po litycz­
nych. „D a ily  W orke r“  podkreśla, 
że Snyder bez ogródek podkreślił, 
że p lan M arshalla  nie zaw iera ża­
dnej o fe rty , an i żadnego zobowią­
zania S tanów Zjednoczonych w  
spraw ie pomocy gospodarczej dla 
Europy, (w)

kowana według wzoru UNRRA.
D zienn ik tw 'e rdz i, że trudno 
przypuszczać, by p ła tn ik  am e ry . 
kańsk i zgodził się ponieść c ię . 
żary na finansowanie takiego pia 
nu. Zdaniem  ..New Y o rk  Tim es“  
Europa ma wszelkie dane aby 
poradzić sobie sama pod w a run ­
k iem  wspólnego gospodarowania 
sw ym i zasobam'. P rodukc ja  ro i .  
na wschodnich k ra jó w  pow jnna 
być oddana do dyspozycji p rze . 
m yślow ym  k ra jom  Europy Z a . 
chodn. i v'ce versa. Od spełnienia 
tych w arunków  przez Europę za. 
leżeć będzie —  zdaniem dzień , 
n ika  — rozm ia r pomocy am ery. 
kań sk ie j „W a lls tre e t Jou rna l“  
uważa, że nie należy dać się zwo 
dzić op tym izm ow i, panującemu 
w  zw iązku z kon ferenc ją  pa ry­
ską i tw ie rdz i, że szanse na to. 
by Kongres dał pieniądze na p o . 
moc dla Europy są znikome. 
D zienn ik w ą tp i nawet, czy depar 
tam ent stanu odważy się przed, 
łożyć taką propozycję Kongreso. 
w i.

przed sobą prob lem y w ie lk ie j 
wagi, ja k  sprawa ug run tow an ia  
przyjaznych stosunków pomiędzy 
narodam i

Czang Kai Szek
Generalissimus Czang-Kai-Szek 

oświadczył: Nie było by żadnych 
trudności niemożliwych do roz­
wiązania, gdyby wszyscy członko­
wie ONZ zechcieli podporządko­
wać swoje własne wąskie interesy 
narodowe dobru ogółu, (cz.)

•
Trygve Lie

„N a  zasadzie naszego k ró tk ie go  
doświadczenia w  na jtrud n ie jszym  
okresie stosunków m iędzynaro­
dowych, sądzę, iż  możemy po­
wiedzieć, że narody są zdolne do 
w spółpracy w  celu osiągftięcia 
wspólnego dobra, zachowując 
suwerenność indyw idua lną , cho­
ciaż uznajem y zasadę przym usu 
w  rzaie agresji, dążymy zawsze 
do tego, by nasze decyzje b y ły  
sp raw ied liw e  i  m o ż i.w i do p rz y ­
jęcia  d la  w szystk ich  poszczegól­
nych narodów, wchodzących w  
skład ONZ. Nauczyło nas doświad 
czenie, że ty lk o  ta k ie  decyzje, po,, 
w zięte na zasadach demokratycz­
nych, są trwałe i skuteczne. Nasz 
aparat w ciąż jeszcze jest n iedo­
skonały i  m us im y być przygoto­
w ani, by przystosować go z cza­
sem do nowych potrzeb i  now ych 
problem ów. M ożna jednak s tw ie r 
dzić, że ONZ zakończyła już sta­
dium organizacyjne“.

T rygve  L ie  w ezw ał w szystkie  
narqdy by nie tra c iły  u fności w  
zdolność O NZ do spełnienia swe­
go zadania wobec ludzkości.

Schacht pracuje nad planem 
odbudowy Niemiec

B e rlin  (PAP). Z  dobrze po in­
fo rm ow anych k ó ł d z ie n n ika r. 
skich, donoszą. że H ja lm a r 
Schacht. k tó ry  iznajduje się otoec 
nie  we F rank fu rc ie  w  areszcie 
dom owym, opracow uje p lan od_ 
budow y Niem iec. P lan ten  n ie  
p rzew idu je  rzekom o dalszej p o . 
mocy dla  Niemiec ze strony W ie l 
k ie j B ry ta n ii i  S tanów Z jedno­
czonych. Obrońca Schachta z ło . 
ż y ł apelację p rzeciw ko wyrokoiwti, 
wydanem u przez sąd denacyf‘ka_ 
cy jn y  w  Sztutugarcie. a skazu , 
jącem u Schachta na 8 la t  obozu 
pracy.

Praga. (PAP) W iceprem ier W ę­
gier, M atías Rakoszi, k tó ry  p rzy ­
b y ł do, Pragi, p rzy ję ty  został w  
czw artek przez Prezydenta Re­
p u b lik i Czechosłowackiej, d r  E d­
w arda Benesza.

Na kon fe ren c ji prasowej dla 
dz ienn ika rzy czechosłowackich i 
zagranicznych, w iceprem ie r Ra­
koszi, omawiając ostatnie wypad­
k i polityczne na Węgrzech, za­
znaczył, iż stanowią one dowód 
siły rządu węgierskiego. Co się ty ­
czy kampanii prasy brytyjskiej i 
amerykańskiej przeciwko republi­
ce węgierskiej, to —  zdaniem w i-

cepremiera —  dyskredytuję ona 
coraz bardziej inspiratorów tej 
akcji. Prasa amerykańska donio­
sła np. o walkach na barykadach 
na Węgrzech. „Chociaż mieszkam 
na Węgrzech —  powiedział Rako­
szi —  nie widziałem tych w elk. 
O ile kampania ta będzie trw ała  
dłużej, zdyskredytuje ona ostate­
cznie reakcję“.

Na zapytanie, dotyczące p rzy ­
szłych w yborów  na Węgrzech, 
Rakoszi ud z ie lił następującej od­
pow iedzi: „Sam  żywo in te resu ję 
się w yn ik ie m  w yborów  na W ę­
grzech, lecz nie jestem w  stanie

przepowiedzieć, jak ie  będą. M y, 
kom uniści, zapatru jem y się op ty ­
m istycznie na w y n ik  w yborów  i 
w ie rzym y, że m łoda dem okracja 
węgierska w y jdz ie  z n ich  s iln ie j­
sza, n iż po wyborach w  roku  1945. 
W ęgierska pa rtia  kom unistyczna 
p rzyw iązu je  szczególnie dużą w a ­
gę do udz ia łu  kob ie t w  życiu po­
lityczn ym  oraz do zyskania mas 
ch łopskich dla sprawy dem okra­
c ji. Naszym zdaniem, praw dziw a 
dem okracja jest niem ożliwa, do­
pó k i kob ie ty  nie b iorą udz ia łu  w  
życiu publicznym  i  po litycznym . 
W p ływ y  nasze na w s i zw iąkszajx

Cfec/o proii/oliii/e
Strzały do żołnierzy bułgarskich —  Naruszenie granicy albańskiej

S o f i a  (PAP). Jak oświadczają i wowano 2 oficerów angielskich, | niczną. W  tymże dniu 2 samoloty 
czynniki miarodajne, ostatnio n a ! zbliżyło sic do granicy. Jeden z j greckie przeleciały nad środkową 
granicy grecko-bułgarskiej wzmo- | żołnierzy przekroczył linię gra- I Albanią, 
gła się działalność prowokacyjna 
ze strony greckiej, mająca na celu 
wywołanie sztucznego napięcia.
Oddziały greckie dwukrotnie o- 
strzelały z karabinów i moździe­
rzy bułgarskie placówki granicz­
ne, chcąc spowodo ać ogień ze 
strony bułgarskiej.

Oprócz tego Grecy przystąpili 
do masowego wysiedlania do B uł­
garii ludności bułgarskiej z tere­
nów greckich. Rząd bułgarski w y ­
stosował do Rady Bezpieczeństwa 
protest w  związku z tymi wypad­
kami.

Albańska agencja prasowa do­
nosi o kilku  wypadkach pogwał­
cenia suwerenności terytorium al­
bańskiego przez Greków.

W  dniu 10 bm. grecki okręt wo­
jenny w płynął na wody teryto­
rialne Albanii dając przy tym zna 
W świetlne. 17 bm. grecki samolot 
wojskowy przelatywał nad Alba­
n ią  18 bm. 4 samochody pancer­
ne i 10 ciężarówek z żołnierzam
greckimi, wśród któj .. .S1 zaobsei-

2ona dyktatora Argentyny Perona odbywa „polityczną“ podróż 
po niektórych kra jach  Europy. Zdjęcie nasze przedstawia mo­
ment serdecznego przywitania p. Peron przez dyktatora Hiszpanii 

gen. Franco.
. Fo to  „Associated Press"
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W i e l k a  l a  i  a  mt r a j k a  w
ogarnęła Siany Zjednoczone i Francję

N ow y Jo rk  (obsł w ł.). Na znak 
p io  testu przeciw ko now ej uchwa
lane j ustaw ie przez kongres ame­
rykań sk i ograniczający prawa 
zw iązków  Zawodowych oko ło 270 
tys. gó rn ików  s tra jk u je  w  kopal_ 
niach Stanów  Zjednoczonych a 
41.500 p ra cow n ikó w  stoczni na 
wybrzeżach Oceanu Spokojnego, 
opuściło rów n ież pracę dom aga, 
jąc  się podw yżki płac. P rzypusz l 
cza się, że fa la  s tra jku ją cych  roz 
szerzy się w  najb liższych dniach. 
Pr.eizydęat T rum an na w czo ra j­
szej kon fe ren c ji prasowej zaape. 
Ipw a ł do g ó rn ik ó w  1 w łaśc ic ie li 
kopa lń , by nie dopuszczali do k ry  
zysu ekonomicznego w  USA. k tó  
ry  m óg łby mieć fa ta lne  s k u tk i 
dla gospodarki św iatow ej. T ru . 
m an podkreś li! że ponieważ pro 
je k t  ustaw y ..T a ft.H a r le y “  s ta ł 
Sie przez glosowanie w  kongre­
sie : ustawą, uczyn i wszystko co w  
jego mocy by została ona zasto. 
sowa no. Prezes A m erykańsk ie j 
Federacji P racy Green ośw iadczył 

czasie kon ferenc j 105 przed, 
staw icie] om syndyka tów  zw ią ­
zkow ych wchodzących w  skład
AFL. '■% sprzeciw ia się general.
nemu s tra jk o w i, lecz zamierza 
zwołać kon ferencję  delegacji 
zw iązkow ych na dzień 6 lipea, 
celem obradowania na tem at przy 
« lego  stanow :ska zw iązków  za . 
wodow ych w  stosunku do iło w e j 
ustawy. (Sp)

N ow y Jmek (obsł. w ł.). Ponad 
40 tys. ro b o tn ik ó w  dokow ych z 9
w ie lk ich  stoczni okrę tow ych , po . 
łożonych na wschodnim  w yb rze . 
żu S tanów  Zjednoczonych, rozpo 
częło w  czw artek rano s tra jk , do 
magając się podw yżk i , płac.

Przewodniczący am erykańsk ie j 
federacji p racy n ie  zgodził się na 
prośby poszczególnych oddzia łów  
zw iązkow ych w  spraw ie ogłosze­
nia  s tra jk u  generalnego na znak 
pro testu  zw iązków  zawodowych 
przeciw ko now e j ustaw ie, ograni, 
czającej up raw n ien ia  rob o tn ików  
am erykańskich, (cz)

P aryż (obsł. w ł.). Sytuacja s tra j' 
kow a nie u leg ła  dotychczas ża_ 
dnym  zm ianom  a około 350 tys, 
p ra cow n ikó w  s tra jk u je  nadal, 
Doszło jednak do porozum ienia 
między m in is trem  pracy M aye . 
rem  a delegacją s tra jku jących  
p racow n ików  w ie lk ich  paryskich 
m agazynów, M in 's te r pracy p rzy . 
znał im  dodatkowo prem ię m ie . 
sięczną w  wysokości '1.200 t ra n .  
ków . N<e w iadom o czy rząd p rzy j 
m ie propozycję m in is tra . Po t y .  
godn iow ym  s tra jk u  jeden z w ie l. 
kich m agazynów (Bon M arché), 
został o tw a rty . W  innych m aga. 
synach odbędzie się w  dn iu  dz i. 
siejszym głosowani«. S tra jk  ban. 
kow ców  gó rn ików  nie został 
jeszcze zażegnany a rząd fra n . 
cusid zbiera się o godzinie 14_tej 
celem rozpatrzenia żądań s tra j.

ku jących , P racow n icy bankow i w  
A fryce  P ółnocnej do łączyli się do 
s tra jku ją cych  w  M etropo lia  1 o . 
puśc ili m iejsce pracy. (gp)

P a r y *  (PAP). Ruch s tra jk o ­
w y  we F ra n c ji rozszerza się coraz 
bardzie j. S tra jk  gó rn ików  w  de­
partam entach północnych i Pas 
de Calais o b ją ł 24 kopaln ie , w  
k tó rych  pracuje 30 tysięcy g ó rn i­
ków . S tra jk u je  zatem % wszyst­
k ich  górn ików , zatrudnianych w  
północnym  re jo u ‘e w ęglow ym . Na 
zebraniu w  Laos p rzem sw ia j prze 
wodniczący "zw iązku zawodowego 
gó rn ików , Lecaire, k tó ry  zda! 
sprawę z w y n ik u  p e rtra k ta c ji 1 
zapoznał gó rn ików  z rezu lta tam i, 
k tó re  udało m u się uzyskać, Sze­
reg żądań gń rń ików  pozostaje 
jednak nadal n ie  uwzględnionych, 

Obecni na w iecu gó rn icy  po­
s ta n o w ili poprzeć swe żądania 
szeregiem dem onstrac ji j uchw a­
l i l i ,  że będą s tra jk o w a li do czasu 
zaspokojenia wszystkich ich żą­
dań. Zw iązek zawodowy ro b o tn i­
ków  m eta low ych op ub liko w a ł 
kom un ika t, w  k tó ry m  w yraża 
swe niezadowolenie z powodu l l -  
stow  finansow ych rządu.

W  Lyon ie  s tra jk u ją  robotn icy  
w  zakładach m eta low ych. T rw a  
nadal s tra jk  p racow n ików  ban­
kowych. K ie ro w n ic tw o  zw iązku 
tych pracowników ’ prow adzi je d ­
nocześnie rokow ania  z rządem. 
T rw a  rów nież s tra jk  w  zak ła­
dach C itroen i  w  w ie lk ich  sk le­
pach w  Paryżu. Rozpoczął się 
s tra jk  4 tysięcy rob o tn ików  i p ra ­

cow n ików  f irm y  obuw ia  Andre. 
W M a rs y lii nadał trw a  s tra jk  pra
cow n ików  dz ienn ików  w ieczor­
nych. C entra lny  kom ite t CGT w  
kom unikac ie  o sy tuac ji k iesy pra 
cująeej we F ra n c ji ponownie 
przyzna ł słuszność w ysunię tych 
przez rob o tn ików  żądań i podkre­
ś li}  swe negatyw ne stanowisko 
wobec ustaw  finansow ych rządu. 
K o m ite t cen tra lny  CG T stw ierdza, 
że nastąp iło  obniżenie rea lnych 
Płac k lasy robotn icze j o domaga 
się możności om ów ienia z przed­
staw ic ie lam i rządu zagadnienia 
cen i  p o lity k i gospodarczej.

W edług danych CGT, we F ra n ­
c j i  i A fry c e  Północnej s tra jk u je  
w  c h w ili obecnej oko ło  320 tys ię ­
cy robo tn ików .

Brukse la , (obsł. w ł.) Fala s tra j­
ków, k tó ra  ogarnęła Belgię w
ciągu osta tn ich trzech tygodni, 
zakończyła się w  czw artek p rzy ­
stąpieniem  do pracy 20.000 ro ­
bo tn ików  m eta low ych za trud n io ­
nych w  okręgu Charle ro i.

De Nicola ponownie wybrany
prezydentem Włoch

Rzym  (obsł. w ł.). E nrico  de N i-  
cola został ponownie w yb ran y  na 
prezydenta re p u b lik i w łosk ie j, na 
zebraniu K on s ty tu an ty  w  dn iu  26 
czerwca rb., w  ta jn ym  głosowa­
niu. W y n ik  głosowania został o- 
w acy jn ie  p rz y ję ty  przez zebra­
nych.

Po po w tó rn ym  wyborze przez 
Zgromadzenie- narodowe Enrico 
de N ico la  prezydentem  R e pu b lik i 
W łoskie j, U m berto T errac in i, prze 
wodniczący Zgrom adzenia w raz z 
k ilk u  in n y m i osobistościami udał 
się do prezydenta, celem ozna j­
m ienia m u o dokonanym  fakcie.

De N ico la  ośw iadczył, iż sza­
nu jąc wo lę zgromadzenia narodo­
wego, godzi się na pozostanie na 
stanow isku prezydenta, lecz ze 
w zględu na z ły  stan swego zdro­
w ia  m usi w yjechać na odpoczy­
nek. Prawdopodobnie ju ż  w  dn iu 
dzisiejszym  de N ico la  opuści 
Rzym, udając się na parę tygodni 
do swej posiadłości T orre  del Gre 
co, zna jdu jące j się w  okolicach 
Neapolu.

Jest faktem ' godnym  zanotowa. 
nia, ża na 431 głosujących 405 od­

dało głosy na kandyda tu rę  de 
N icola, in n i kandydaci P ie ro  N en- 
ni, F sch ine tti i  B e llusch i o trz y . 
m a li po 2 głosy każdy, 20 osób
w strzym a ło  się cd  głosowania, (is)

Fabryka amunicji 
wyleciała w  powietrze

N ow y Jo rk . (A P I) S trasz liw a 
eksplozja podobna do w ybuchu  
w  Texas C ity  wstrząsnęła m ia ­
stem Denver (Stan Colorado), gdy 
o lb rzym ia  fa b ry k a  a m u n ic ji „L a -  
vere P la n t“  w  pob liżu  Denver 
w y lec ia ła  w  pow ietrze. M im o, że 
zakłady położone są w  dość znacz­
nym  odda len iu  od Denver, w  
mieście odczuto wstrząs, podobny 
do trzęsienia ziem i. B liższych 
szczegółóów na razie brak.

P aryż (ob. w ł.). Znany ze swych 
lo tó w  transa tlan tyck ich  lo tn ik
D ieudonné Costes, „fra n cu sk i 
L ind be rg h “  stanie przed sądem 
w o jskow ym , oskarżony o w spó ł­
pracę z w ładzam i n iem ieck im i i 
dostarczanie im  wiadomości.
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Goście bułgarscy id  W arszaw ie
Warszawa. (PAP.) W  dn iu  26 j w iańskiego i T ow arzystw  P rzy- 

fcm. p rz y b y ł do W arszawy w ic e - ! ja źn i Polsko-S łow iańskich,
p re m ie r rządu bu łgarskiego p, 
Trajea» K oa to ff, w  tow araysiw ie  
w icem in is tra  hand lu  zagranicz-

pa r-
t i i  po litycznych, poseł B u łg a r ii w  
W arszawie p. Paw eł T agą ro ff na 
czele członków  poselstwa b u ł-

nog,> p, B »a i P e tro vsk i‘ego, d la ; garskiego oraz ambasador Cze- 
PK-ąprewadzenia % rządem  p o i. i chosłow acji w  W arszaw ie p. Jó - 

rozm ów na tem aty poliśyoz. i zef H e jre t. 
hę i  .gospodarcze. P rzybyw a ją - j P obyt gości bu łgarsk ich  prze­
c z 0 w ita l i  nft lo tn isku : w ice- j w idz iany  jest na 3—4 dn i. Goście 
p re m ie r Rządu H. P, A n to n i K o - j bu łgarscy żam iesżlia li w  pałacu 
rzyeKi, m in is te r K o m u n ika c ji j W ilanow skim . W iceprem ier rzą- 
Jan Rabahowski, podsekre ta rz• du bu łgarskiego p. T ra jczo K o - 
s.anp w  P rezyd ium  Rady M in i-  j s to ff i  w icem in is te r hand lu  za- 
s troow  .Takób Berm an, w ic e m in i. j granicznego p. B on i P e trovsk i 
ster P rzem ysłu i  H and lu  Euge- j z ło ży li w  tow arzystw ie  posła 
nrusz Szyr, m in is te r pełnomoony | B u łg a r ii w  W arszaw ie w izy tę  w  
Jozef O lszewski, m in is te r pe łno- i godżińach popo łudn iow ych m in i-  
rnocfiy^ W ik to r  Grosz, d y re k to r ! s tro w i Spraw Zagranicznych Zyg. 
p ro to ko łu  dyplom atycznego Adam  j m un to w i M odzelewskiem u.
Gubią-no wież, d y re k to r gabinetu 
m in is tra  P rzem ysłu i H and lu  E u ­
geniusz Z ió łkow sk i, naczeln ik 
w ydz ia łu  po łudn iow o-w schodn ie , 
go w  M SZ W iesław Sobierajski, 
przedstaw icie le K o m ite tu  S io-

W iceprem ier i  m in is te r bez tek i 
K o s to ff liczy lat. 50 i  jest jedną 
z czołowych osobistości w spó ł­
czesnej B u łg a rii, B ra ł udz ia ł w  
re w o lu c ji bu łg a rsk ie j w  roku  
1923, b y ł W ie lokro tn ie  w ięz ić  ny­
ża swoje przekonania dem okra-

żyw otn ie  w ięzienie. Dopiero we 
w rześniu 1944 roku  naród b u ł­
garski, k tó ry  podniósł bu n t prze­
c iw  ty ra n ii faszystow skie j, u w o l­
n i ł K osto ffa  w raz  z in n y m i dzia­
łaczam i w o lnośc iow ym i z w lę* 
z ian ia  w  Ple vene. K os to ff jest
członkiem  K o m ite tu  Narodowego 
F ro n tu  O jczyźnianego i  sekreta­
rzem  K o m ite tu  Centralnego B u ł­
g a rs k ie j P a r t ii 'Robotniczej.

Na Radzie Bezpieczeństwa

Sprawa sił zbrojnych ONZ
gdy w o jskow y  kom ite t przedsta- i ne dostarczyć przewidzianego 
w i Badzie Bezpieczeństwa aaoze, kontyngentu, inne m ocarstwo 
gotowe dane co do przew idyw a., może ten b ra k  uzupełnić. Zasada 
ne j gtly i  o rgan izacji a rm ii ONZ. i rów ności — s tw ie rd z ił G rom yko

Sprawozdanie komisji bałkańskiej

N ew y J o rk  (A P I). Rada bezpie­
czeństwa w  dalszym ciągu roz­
pa tru je  sprawę s form ow ania s ił 
zb ro jnych ONZ. Przedstaw icie l 
radzieck i sp rzeciw ił się wczoraj 
w n ioskow i, aby udz ia ł każdego 
z państw  w ie lk ie j p ią tk i w  a rm ii 
św ia tow e j uzależniony b y ł od s i­
ły  każdego z n ich . S to i on na sta 
now isku  że utworzen ie a rm ii 
św ia tow e j pow inno opierać się 
na zasadzie rów ności. T y lk o  w  
Wypadku, jeże li jedno z m ocarstw  
w ie lk ie j p ią tk i nie jest w  sta- 
—  jest zgodna z K a rtą  N arodów  
Zjednoczonych i  je j aa rzucenie 
u tru d n ić  może w szelki postęp w  
spraw ie organ izacji s ił zb ro jnych 
ONZ.

P rzedstaw ic ie l W . B ry ta n ii, 
Cadogan, zaproponował, hby od­
łożyć dalszą dyskusję do czasu.

Lakę Success. (obsł. w ł.) W  śro­
dę ogłoszono pe łny tekst sprawo­
zdania złożonego w  Radzie Bez­
pieczeństwa przez kom is ję  ba ł­
kańską, k tó ra  —  ja k  w iadom o — 
powołana została do życia d la  zba­
dania sy tuac ji na pograniczu gre­
ckim . W  sk ład ko m is ji w chodzi 11 
członków, reprezentu jących te sa­
me państwa, k tó re  uczestniczą W 
Radzie Bezpieczeństwa, K om is ja  
przeprowadzała dochodzenia w  
spraw ie skarg i g reckie j przeciwko 
Jugosław ii, B u łg a rii i A lb an ii.

Sprawozdanie k o m is ji obejm uje 
760 stroń pism a maszynowego, za-

Międzynarodowy Bank Odbudowy
sfinansuje produkcję Zagłęb ia  Ruiirp

N ow y Jo rk  (PAP) Wiceprezes 
m iędzynarodowego banku odbu­
dow y R obert G am er oświadczył, 
że zwiększenie w ydobycia  węgla 
W Zagłęb iu  R u h ry  jest pozycją 
kluczow ą dla odbudowy Zachod­
n ie j Europy. B ank  M iędzynarodo­
w y  ud z ie lił finansowego i techn i­
cznego- poparcia w  podniesieniu

tyczne. W ro ku  1938 jako  członek p ro d u kc ji Zagłębia, 
n ie lega lne j wówczas p a r t i i ro .  i K re d y ty , udzie lone przez bank, 
botnicze j, skazany został na' do- ' będą m usia ły  być zagw srantow a-

Synowa Wagnera przed 
sądem denacyflkaeyjnyni

B e r l i n  (PAP). Przed sądem 
denacyfikacy jnym  w  B ayreu th
toczy się obecnie sprawa prze. | m jr  ■ «, m m  ~  u mm

f f l r a is e r - jE a !  K w a te ra  g łó w n a  O. N. Z .
k ,Nd' przewodzie sądowym od- j Ha prawach ekst ery iorlalnoścl

iw a te ry  j po trzebow ali w y jp e łn la ć  żadnych 
Narodów i fęrm alnośei w izow ych przy p rzy-

czytane zostało pismo, z którego \ N ow y Jo rk . Okręg 
w yn ika , że synową W agnera po- j g łów n e j“  O rgan izacji
zostawała w  bardzo b lisk ich , 
p rzy jac ie lsk ich  stosunkach z H i t ­
lerem . Zw raca ła  się do niego, 
nazywając go im ien iem  „W o lf“ , 
pod k tó ry m  znany b y ł ty lk o  n a j­
bliższym  p rzy jac io łom . Z  doku- 
m entów  w y n ik a  dale j, że H it le r  
o fia ro w a ł P. W agner samochód 
Mercedes i  da row ał je j 53 tys. 
m arek za każdy fes tiva l, k tó ry  
organ izow ała , w  B ayreu th  pod­
czas w o jn y  w  ram ach uroczys­
tości „Kraffc durch Freude“  S y­
now e j W agnera zarzuca się ró w ­
nież, iż w  roku  1923 zbiera ła pod. 
pisy pod petycję, damagającą się 
zw o ln ien ia  H itle ra  z w ięzien ia  w 
Landsberg.

Z jedn. w  N ow ym  J o rk u  będzie 
m ia ł praw a ekste ry to ria lne . Ż a - , n  - 
den p o lic ja n t am erykański n ie ! nycn- 
będzie m ógł przekroczyć gran icy  , 
bez specjalnego pozwolenia. Z a - 1 
strzeżenie to zostało zaw arte  w  
specja lne j um ow ie podpisane 
wczora j przez am erykańskiego 
m in is tra  spraw  zagranicznych 
M arsha lla  i sekretarza generalne. * 
go o rgan izac ji Narodów  Z jedno . 
czonych T rygve  L ie . Porozum ie­
nie p rzew idu je , że sekretarz ge­
ne ra lny i jego pom ocnicy będą 
m ie li praw a dyp lom atów , Człon­
kow ie  sekre ta ria tu  ONZ, delega. 
cje o fic ja ln e  i  korespondenci 
akredytow an i p rzy O NZ nie  będą

je M z ie  do Stanów żjednoczo-

ne przoz zainteresowane rządy, 
Jako form ę spłaty, G arne r zapro­
ponował potrącanie pew nych od­
setek od w artośc i każdej tony. Wy­
dobytego węgla... Wszyscy się zga-

Na kongres do Paryża 
WarazAwa, (teł. w ł.), Prezydenci 

W arszawy inż. S tan is ław  T o łw iń  
ski, z Gdańska inż. H enryk  Z a k ­
rzew ski, ze Szczecina inż. P io tr  
Zarem ba i  w iceprezydenci z K a ­
tow ic  W acław  Sobol i  W roc ław ia  
m gr. Leopold Późniak, jako  de le­
gacja Polski, uda ją  się w  d n iu  6 
lipea do Paryża na m iędzynaro­
dowy Kongres m iast i samorzą­
du te ry toria lnego , Prace K ongre . 
su p o trw a ją  tydzień, Z  trzech re ­
fe ra tó w  głównych, jeden na te ­
m at odbudow y i  zabudowy m iast, 
w yg łos i inż. T o łw ińsk i.

dzają —  pow iedzia ł G am er —  że 
po żywności, w ęg ie l jes t k luczo­
wą pozycją do podniesienia pozio­
m u p ro d u k c ji Zachodniej Europy. 
U  podstaw k ry tyczn e j sy tuac ji go­
spodarczej św iata, leży brak w ę­
gla  i d la  tego jes t rzeczą n a tu ra l­
ną, że M iędzynarodow y B ank za j­
m u je  się sprawą, zwiększenia w y ­
dobycia węgla w  Zagłęb iu  R uhry. 
Obecnie w ydobycie  to nie prze­
kracza 40 proc. m ożliwości, 

Zdaniem  G arnera, d la  zwiększe­
n ia  p ro d u k c ji węgla, bardzie j po­
trzeba żywności, m ieszkań i  a r­
ty k u łó w  konsum cyjnych, n iż  m a­
szyn i  wyposażeń technicznych. 
G am er s tw ie rdz ił, że program  
banku rea lizow any niezależnie od. 
p lanu M arsha lla , ale praw dopo­
dobnie sprawa finansow an ia  p ro ­
d u k c ji Zagłęb ia R u h ry  będzie po­
ruszona na kon fe ren c ji pa rysk ie j.

w ie ra  zarówno usta len ia  stanu 
faktycznego, ja k  też i  w n io sk i i  
zalecenia kom is ji. 'W zaleceniach 
swych kom is ja  ba łkańska domaga 
się uregu low an ia  prob lem u u - 
cliodźców oraz pow o łan ia do ży­
cia specja lne j kom is ji, k tó ra  urzę­
dow ałaby na m niejacu na B a łka ­
nach i  dzia ła lnością swą przyczy­
n iła  się do no rm a lizac ji w a ru n ­
ków  w  G re c ji oraz stosunków 
m iędzy G recją  i  je j sąsiadami.

A n a lizu ją c  tru d n ą  sytuącję-.we- 
w nętrzną  w  G rec ji, sprawozdanie
stw ierdza, iż rząd g reck i ponosi 
znaczną odpowiedzialność za is­
tn ie ją cy  stan rzeczy i  wyszczegól­
n ia  -wypadki d y sk rym in a c ji wobec 
mniejszości narodowych, jak ie  
m ia ły  w  przeszłości m iejsce.

Zaznaczyć wypada, że przedsta­
w ic ie le  ZSRR i  P o lsk i z ło ży li od­
rębne sprawozdania, w  k tó rych  
p rzyp isu ją  G re c ji w y  łączną w inę 
za przeżywane przez n ią  trudnoś­
ci.

Przedłożone sprawozdanie ko­
m is ji ba łkańsk ie j będzie przed­
m io tem  obrad p iątkow ego posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa. (K)

pemeiiti Albanii
B ia łogród . (PAP) A lbańska a- 

gencja te legra ficzna dem entu je 
oświadczenie greckiego m in is tra  
bezpieczeństwa, ja kob y  albańska 
ba teria  nadbrzeżna oddała 10 
s trza łów  do płynącego na grec­
k ich  wodach te ry to ria ln ych  s ta t. 
ku  .K o rk ir “ . Agencja stw ierdza, 
iż oświadczenie m in is tra  greckie­
go jes t jednym  z licznych  p ro ­
w o kac ji greckich  p rzeciw ko A l.  
banii. (w)

750 t a n  Æ ia m u
zebrały wojew. wrocławskie i śląsko-dąbrowskie

K a t ó w  i  c e. C entra la  żelaza i 
s ta li w p łac iła  na fundusz in -  
w cs tycy jno -ob ro tow y przem ysłu 
Z iem  O dzyskanych 22.600.000 zł. 
za rem am enty poniem ieckie. D o­
staw y d la  h u tn ic tw a  w yn ios ły  w  
m a ju  51:000 ton złom u hutniczego, 
w artośc i zł. 59.000.000,—  5.000 ton 
ziom u odlewniczego w artośc i 10 i 
pó ł m ilio n a  z ło tych i  653 ton  z ło ­
m u m e ta li ko lorow ych, w artości 
zł. 6.400.000.

Jeżeli chodzi o złom  ren tow y, to 
w  m a ju  w o jew ództw a w ro c ła w -

skie i  ś ląsko-dąbrow skie 
czy ły  oko ło  7.500 ton.

dostar-

Dyskusja budżetowa w Sejmie zakończona
Rząd udzie li odpow iedzi na sp ran y  poruszone przez posłów

W arszawa (tel. w ł)., W dn iu  26 
czerwca, jako  p ierw szy zabiera 
glos posei Gesing (PSL), k tó ry  o- 
m aw ia spraw y związane z budże- 
te in  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j, s tw ierdzając, że k o ­
nieczne je s t rozszerzenie kom pe­
te n c ji M in is terstw a- A d m in is tra c ji 
P ub licznej, do czego, żdaniem 
m ówcy, należy w łączyć fu n kc je  
bezpieczeństwa oraz M il ic j i  O by­
w a te lsk ie j.

Poseł Sobol (SD) stw ierdza, żę
stosunkowo m ało uw ag i pośw ię­
cono sprawom  płac i em erytu r.

D n ia  22. 6. br. na sku te k  nieszczęśliwego w yp ad ku  n; 
K op a ln i „Z ie m o w it“  zg iną ł śm iercią gó rn ika

śp. Przybyła Ignacy
g ó rn ik  u r. 18. 1. 1902 r.

Cześć Jego Pam ięci!
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B udow a Szybów i  R oboty Górnicze

Poseł Ć w ik  (PPS) po lem izu je  2 
przem ów ien iam i posła M ik o ła j­
czyka i Żuławskiego.

PoseJ B ieńkow sk i (PPR) daje 
syntezę dyskus ji nad budżetem. 
Uważa, żd is to tnym  zagadnie­
niem, k tó re  zostało podkreślone 
w  toku  dyskusji, jes t jednolitość 
p a r t i i robotn icze j i  sojusz ro b o t­
n iczo-ch łopski. Jest to, jego zda­
niem, w yra z  rosnącego zrozum ie­
nia, że nie ma sprzeczności m ię ­
dzy in teresam i ch łopów  i rob o t­
n ików . Następnie om aw ia w ys tą ­
pien ie  posła Żuław skiego i  ok re ­
śla je  Jako obfęd na punkcie  w a l­
k i z dem okracją. Podkreśla w ie l­
k ie  osiągnięcia w  dziedzinie szkol

B e rlin . W  H a m e lin  w  b ry ty j­
sk ie j s tre fie  okupacy jne j, została 
powieszona V era  Salvegart, o- 
s ta tn ia  spośród 11 kob ie t, skaza­
nych na śm ierć w  lu ty m  br. za 
udzia ł w  okrucieństw ach w  Ra- 
vensbfuck. Sa lvequa i't ja k o  „p ie ­
lę gn ia rka “  a p liko w a ła  w ię źn ia r. 
kom  śm ierte lne zastrzyk i.

n ictw a, k tó re  nastąp iły  dzięki 
przebudow ie u s tro ju  oraz dz ięk i 
zm ianie u s tro ju  i o rgan izacji 
szkół wyższych, podkreśla jąc, że 
no ivy us tró j szko ln ic tw a m usi 
stworzyć szerokie ram y rozw o ju  
nauki, zw iązane n ie rozerw a ln ie  z 
zasadami gospodarczej i k u ltu ra l­
ne j odbudowy k r a ju  i  m usi zobo­
w iązać Państwo do popieran ia 
zadań naukowych.

Po w yczerpan iu  lis ty  m ówców, 
m arsza łek Sejm u u d z ie lił /g łosu 
re fe re n tow i m niejszości, posłow i 
B ry ł (PSL), k tó ry  zg łosił w n io ­
sek o sprostowanie sprawozdania 
K o m is ji Śkarbow o .  Budżetow ej.
M arsza lek Sejm u przekazał ten 
wniosek do kom is ji.

PoseJ Jędryehow ski zab ra ł głos 
ja ko  przewodniczący K o m is ji 
Skarbow o-B udżetow ej i  ośw iad­
czył, że rezo lucje  m niejszości d la  
K o m is ji n ie zostały zgłoszone na 
piśmie, m im o w ezw ania przew ód, 
niczącego.

M arsza lek po in fo rm ow a ł na­
stępnie posłów, że Rząd udz ie li 

'odpow iedzi w  sprawach poruszo- w ie  i  Łodzi,

nych w  toku  dysku s ji w  dn iu  
dz is ie jszym  i że wobec tego gło­
sowanie nad budżetem  w  drug im  
czytan iu  odbędzie się ju tro . Na 
tym  zakończono posiedzenie o 
godz. 12.

Biuro Społecznej Pomocy 
Prawnej

W arszawa. (PAP) Z  in ic ja ty w y  
naczelnej rad y  adw okack ie j roz­
poczęto organizację p rzy  okręgu 
w ych  radach adw okackich , b iu r 
społecznej pom ocy p raw ne j, k tó  
rych  celem będzie um ożliw ien ie  
s z e r  s z y  m  w a r s t w o m  łu_ 
dności pom ocy p ra w n e j p rzy  
dostępnie ska lku lo w a nym  hono„ 
ra r iu m  adw okackim . B iu ro  spo_ 
łecznej pom ocy p raw ne j k ie ro . 
wać będzie petenta po zapozna­
n iu  się ze spraw am i do ad w o ka . 
ta o odpow iedn ie j speejalnoóoi. 
Pierwsze b iu ra  społecznej po»«o„ 
cy p raw ne j powstaną w  W arraa
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C z ę s I o c l i O M / s l i f e t o  S o w o
A nd rze j K m ic ic , chorąży ■ o r. 

Szański, bron iąc Częstochowy źle 
wówczas w y ry c h to w a j swoją ha r- 
matę, z k tó re j ostrze lhya ł baterie 
szwedzkie. P ow in ien by} bowiem  
tra f ić  w  kom in  e lektrow n i, zna j. 
du jący się na przec iw leg łym  koń . 
eu A le i N. P. M a r ii.  W praw dzie 
na to  każdy może wysunąć ob iek­
cję, że w tedy jeszcze nie  by ło  ani 
e lek trow n i, ani też kom ina, ale 
to przecież n ic  n ie  szkodzi. K m i.  
cic m ógł w a lić  w  to  miejsce, gdzie 
kom in  m ia ł później stanąć, tak  
żeby tam  powstała Jaka w ie lka  
dziura, że na n ie j niczego nie da­
ło  by się ju ż  w ięce j zbudować. No, 
ale Pan A nd rze j tego nie zrob ił, 
wobec czego na jładn ie jsza pe r­
spektywa Częstochowy wiodąca 
od Jasnej G óry kończy się o lb rzy ­
m im  kom inem  fabrycznym , tw o ­
rzącym  do s trze lis te j w ieży k lasz­
to rne j pendant od siedm iu bole­
ści.

Od siedm iu boleści jest rów nież 
w  Częstochowie tzw . a rte ria  w y ­
lotowa, w iodąca w  k ie ru n ku  na 
Katow ice. T rudno  sobie w yobra ­
zić większe tum any kurzu, ja k ie  
na n ie j w zb ija  każdy prze jeżdża­
jący  w e h iku ł, nie w yłącza jąc na . 
w e t taczek, natom iast większe 
d z iu ry  zna jdu ją  się chyba ty lk o  
na w yże j ju ż  w ym ien ione j A le i 
N. P. M a rii. Inn a  rzecz, że to są 
dz iu ry  w  asfalcie, a więc nieco 
lepszego gatunku, n iż te poprze­
dnie, w yrob ione pieczołow icie w  i 
zw ycza jne j nie b rukow ane j na- j 
w ierzchn i, n iem n ie j jednak ja ko  j 
dz iu ry  mogą św ietn ie  służyć do 
złam ania osi u na jb a rdz ie j w y ­
trzym a łych  pojazdów m echanicz­
nych.

prosta, że w  ta k im  w ypadku  
transakcja  n ie  zawsze dochodzi 
do skutku , co w p ły w a  poważnie 
na okoliczność, iż taksów k i czę­
stochowskie częściej stoją, niż 
jeżdżą.

Częstochowa dla  każdego w  
Polsce, a także poza je j gran ica­
m i, łączy się z pojęciem  Jasnej 
Góry. N ic w ięc dziwnego, że w  
mieście owym  w id z i się, czy św ią ­
tek  czy p iątek, masę na jro zm a it­
szych pie lg rzym ek, k tó re  przyczy­
n ia ją  się dó w ie lk iego  ożyw ienia 
ruchu ulicznego. P ie lg rzym k i te 
jednak budzą czasami duże współ 
czucie, jako  że w. mieście, a zw ła ­
szcza w  bliższej czy dalszej od le­
głości od klasztoru, n ie  ma żad­
nych, ja k  to się m ów i, urządzeń 
h ig ienicznych, k tó re  bądź co 
bądź, jako  że to ludzka rzecz, bar­
dzo by się pą tn ikom  przyda ły . A  
ponieważ tak ich  urządzeń nie ma, 
w ięc każdy zrozumie, że n ie  zaw ­
sze podnóża m urów  k lasztornych 
p rom ien iu ją  pożądanym zapa­
chem. Czas w ięc b y łb y  na jw yż ­
szy, a przecie o tym  ju ż  się pisze 
i  m ów i od dziesią tków la t, by od­
nośne czynn ik i p rzys tąp iły  do bu­
dowy odpowiednich (na tu ra ln ie  
podziemnych) „schronów “ .

U ta rło  się ju ż  w  Polsce pow ie­
dzenie, że Częstochowa, to jest 
m iasto w ystaw . .Jest w  tym  dużo 
rac ji, gdyż coraz częściej o rgan i­
zuje się tam  rozm aite w ystaw y, a 
ostatn ia w ystaw a szkoln ictw a za­
wodowego jest, względnie była, 
ponieważ ju ż  się kończy, imprezą 
bardzo udaną. Zwłaszcza, że 
prócz w ystaw ian ia  samych ekspo­
na tów  organizowano na n ie j

stale niezłe występy w oka łno- 
sceniczne poszczególnych zespo­
łó w  m łodzieżowych, m iędzy k tó ­
ry m i do na jbardz ie j udanych na­
leżało w idow isko „Wesele Często.

lepszych w  Polsce. W alczy on 
jednak z dużym i trudnościam i, 
zwłaszcza finansow ym i, pomimo, 
że dostaje ze strony m iasta o l­
brzym ią subwencję, bo wynoszą-

Z W ystawy Szkoln ictw a Zawodowego w  Częstochowie. Na zdjęciu 
paw ilon Lasów Państwowych

Foto „D z ie n n ik  Zachodn i“ .

chowskie“ , odegrane pod k ie ro w ­
n ic tw em  pro f. Zawadzkiego przez 
uczniów  i uczennice miejscowego 
L iceum  Pedagogicznego z uroczą 
panną Basią (w  ro l i Panny M ło ­
dej) na czele.

D a le j na pochwalę zasługuje 
T ea tr Częstochowski, k tó ry  za li­
cza się, i to zupełn ie słusznie, do

cą miesięcznie aż — 10.000 zło­
tych. Każdy znawca stosunków 
tea tra lnych  przyzna, że za tę su­
mę w  teatrze można bardzo w ie ­
le zrobić, na p rzyk ład  można co 
tydzień spraw ić całemu zespoło­
w i nowe kostium y, dać nowe de­
koracje, no i jeszcze z tego zo­
stanie ty le  pieniędzy, że można

za nie kup ić  ca łkow ic ie  nową 
ku rtynę  i n iem al wybudować 
d rug i tea tr. N iem n ie j jednak tea­
tro w i częstochowskiemu, p row a­
dzącemu zresztą dw ie  sceny, p rzy 
da jo  by się trochę w ięce j owej 
m ie jsk ie j go tów ki. W praw dzie 
m iasto narzeka, że to i owo, ale 
obywate le Częstochowy też na­
rzekają, że to i owo. To znaczy, 
że muszą p łacić rozm aite poda tk i 
m agistrackie , ja k  od szyldów i 
wyw ieszek, da le j od konsum eji w  
lokalach, zaś obyw a te lk i Często­
chowy jeszcze do tego płacą po­
datek luksusowy p rzy  kupn ie  
kosm etyków , do którego to lu k ­
susu zalicza się rów nież puder i 
wodę kolońską. T roche w ięce j 
fo rsy  na te a tr by się w ięc Zna­
lazło.

O berb iirgcrm e is te r Schanwal- 
der specja ln ie nie zaznacza w  
Częstochowie swej działa lności. 
Jedynie- ty lk o  na w idoków kach 
kazaj wszędzie w yd rukow ać o- 
bok polskiego napisu „P rzed ruk  
w zbron iony“  rów nież i  „N ach- 
d ruck  verboten“ , a w  K om u na l­
ne j Kasie Oszczędności P ow ia tu  
Częstochowskiego zarządził, by 
tzw. „W yc iąg i Dzienne“  zaw iera­
ły  rub rykę  P. t. „T łum aczen ia 
sk ró tów “ , w yg lądającą w  ten spo­
sób:

„B a r — Gotówka, G iro  — Ż y ­
ro, G ehalt —  Pobory, Anlage — 
Załącznik, Scheck — Czek, W ęch. 
sel — Weksel, E ff/D ev. —- Pap. 
w art./dew ., A u ftra g  —  Zlecenie, 
P rovis ion -— P row iz ja , Z insen — 
Odsetki, Spesen —  K oszty“ .

T łum aczenia te są konieczne, I

gdyż w  innych rub rykach , ju ż  
specja lnie kasowych, owe n ie ­
m ieckie  sk ró ty  ciągle się pow ta ­
rzają.

W obec jednak k w itó w  kaso­
wych O berbürgerm eister b y ł ju ż
n ieubłagany i  kazał je  w y d ru k o ­
wać bez żadnego tłum aczen ia w  
następującej fo rm ie :

„E inzah lung
von H e rrn  — F rau  — F in n a
K on to  Nr.
erhalten... E inzahler... Tsehen-

stochau
Stadtsparkasse Tschenstochau“ .
No i tak ie  k w ity  się o trzym uje .
Poza tym  w  Częstochowie, ja k  

i gdzie indz ie j w  Polsce, is tn ie je  
duża p redy lekc ja  do przem ówień. 
Przem awia się tam  jednak zgrab , 
n ie j i wdzięcznie j, n iż w  innych  
m iastach, aczko lw iek za to  licz ­
n ie j. P rzypadkow o zupełnie asy­
stowałem  p rzy  jedne j ta k ie j n ie ­
w in n e j uroczystości, gdzie na­
przód jeden mówca p rzem aw ia ł 
na cześć Gości, d rug i na cześć 
Gospodarzy, trzeci na cześć W y ­
s iłk u  i Pracy, czw a rty  zaś na 
cześć T rudu  i Z no ju . Potem  p ią ­
ty  przem aw ia ł na cześć O św iaty, 
szósty na cześć Sportu, s iódm y 
na cześć B a łtyku , ósmy zaś na 
cześć O dry i  Nysy. Wreszcie dzie­
w ią ty  s ław i} Z iem ie Odzyskane, 
a dziesiąty tw ie rd z ił, że ty lk o  
zawsze i wszędzie na jważnie jsza 
jest — Książka.
W stałem wówczas oburzony i  za­
w o ła łem :

—  A  „W iedza“ , a „C zy te l­
n ik “ . . .  ?!

N ie ja k i X ._
...'.u..—i...i ..... ...... - .....  T-

Czy Spisz ï Orawa
moga, przyjąć turystów

Dwukrotnie skazany na śmierć
Sensacyjne zeznania świadka Trzebowskiego

K a t o w i c  e. Sprawa G ro lika  
i towarzyszów w yw o ła ła  za in tere­
sowanie przerastające kubaturę  
saii rozpraw . Społeczeństwo ślą­
skie, śledzące p iln ie  przebieg roz­
p raw y, musi się ograniczać do 
sprawozdań prasowych, gdyż 
szczupłość sali nie pozwala na 
wprowadzenie większego audyto­
rium . Sama sprawa jest tematem 
rozmów, a ro le odegrane przez 
poszczególnych oskarżonych m a ­
lu ją  się w  coraz czarniejszych 
barwach.

C x e * / ® i j r £ « y r  t S w - i e m  

p r o c e s «
Zeznania dalszych św iadków  

po tw ie rdzają w  całej rozciągłości 
ogrom zbrodn i oskarżonych.

A n to n i T rzebowski, pseudonim 
„Potrzeba“ , pracow ał w raz z b ra . 
tern, Franciszkiem , pseudonim 
„T w a rd y “ , w  organ izacji podziem 
nej w Ligocie pod K ątow icam i. 
21 marca 1913 roku p rzyb y ł do 
m ieszkania Trzebowskich G ro lik , 
k tó ry  wówczas na skutek per­
tra k ta c ji, ja k ie  b y ły  prowadzone 
m iędzy A K  i „W yzw o len iem “ ,

z l p e s z f o  uu «susie
Ażeby skontro lować, ja k i prze­

bieg m ia ło  spotkanie G ro lik a  z 
„R ysiem “ , Trzebowscy, k tó rzy  
przeczuwali nieszczęście, w y s ła li 
13-Ietnią córkę Eleonorę, celem 
obserwacji.

Okazało się, / f i  G ro lik  spotka ł 
„R ys ia “  w  um ów ionym  m iejscu, 
poczęstował go papierosem i 
przez chw ilę  rozm aw ia li. W  tym  
momencie w yb ieg ło  z na jb liższe j 
bram y gestapo i z okrzyk iem  
„H iind e  hoch!“  — aresztowało

Cudem ja k im ś  (w  Częstocho­
w ie, to ostatecznie n ic dziwnego) 
żaden z wyścigowo .  tu rys tycz ­
nych samochodów, biorących u- 
dz ia l w  przejeździe przez Często­
chowę z okaz ji ra id u  dookoła 
P o lsk i — co obserwowałem  na 
w łasne oczy — nie ziarna} na te j 
A le i osi ani czegoś podobnego, ale 
jestem  przekonany, że ten prze­
jazd zostanie w  p u n k ta c ji odpo. 
w iedn io  zaliczony wszystkim  . u - 
ćZestnikom raidu, ja ko  za doko­
nanie „ ja z d y  wysokogórskie j po 
bardzo złych drogach“ .

Ruch samochodowy jest m imo 
to w  Częstochowie dosyć duży. 
P rzyczyn ia ją  się do tego w  p ie rw , 
szym rzędzie nie ty le  kształtne, 
co pakowne — a nawet aż za b a r­
dzo pakowne — autobusy m ie j­
skie, k tó re  sta ra ją  się o ile  moż. 
ności zapewnić kom unikac ję  pa­
sażerską pomiędzy od leg łym i 
dzie ln icam i m iasta. Bo Często­
chowa, to n ie  jest m iasto małe, 
ja k b y  k to  nieuśw iadom iony m ógł 
myśleć. W prost przeciwnie, jest 
ono raczej rozlegle i ktoś, k to  by 
chcia) tak  z jednego końca m ia . 
sta na d rug i przejść się spacer­
kiem , m usia łby skonstatować, że 
spacerek ten posiadałby trasę d łu  
gości m n ie j w ięce j 10,k ilom e trów . 
N ie należało by ty lk o  tego spa­
cerku rob ić  nocą, gdyż poza g łów  
n y m i u licam i, Częstochowa jest 
ośw ietlona raczej w ięce j niż ską. I 
po. N iek tó rzy  m alkon tenci nawet 
używ a ją  w  tym  w ypadku określe­
n ia  „eg ipsk ie  ciem ności“ , co je d ­
nak jest ju ż  przesadą % uw agi na 
odległość Częstochowy od Egiptu.

Jeśli jednak chodzi o kom u n i­
kację  wewnętrzną, to należy z 
uznaniem  podkreślić fa k t posia­
dania przez Częstochowę taksó­
wek. T aksów ki te posiadają na 
drzw iczkach p iękn ie  w ym a low a­
n y  napis, na p rzyk ład : „T aksów ­
ka n r  11“  (na jwyższy num er, ja ­
k i zauważyłem ) i służą do odnoś­
nych taksów kow yclj celów Po­
nieważ jednak zg ribn e  owe sa­
mochody nie posiadają taksome­
trów , w ięc przed rozpoczęciem n i­
m i jazdy, należy się zawsze um ó­
w ić  z k ie row cą co do ceny. Rzecz

Warszawa. — W  w y n ik u  p o ru szo ­
ne j na k o n fe re n c ji w  M in . Acim . 
P u b l. s p ra w y  z a in te re so w a n ia  t u ­
rys tyczn e g o  z a p o m n ia n ym i z ie m ia m i 
Spiszą i O ra w y  W y d z ia ł T u ry s ty k i 
M in . K o m . p o d ją ł k ro k i,  ce lem  
z w ró ce n ia  szerszej u w a g i na te  po ­
g ra n iczn e  p o d gó rsk ie  ter.ehy.

M . in . zap ropo now a no  M in . O - 
ś w ia ty  u ru c h o m ie n ie  dom u w yc ie c z ­
kow eg o  d la  m ło d z ie ży  w  J u rg o w ie  
na S p iszu  o raz zw ró co n o  się do P o l­
s k ie j Y M C A  i Z H P  z p rośbą  o z o r­
g a n izo w a n ie  w  m ia rę  m ożności le t ­
n ic h  obozow  na ta m te js z y c h  z ie ­
m iach .

N ie s te ty , na p rzeszkodz ie  in te n ­
syw n ie jsze g o  ro z w o ju  tu r y s ty k i s to i 
fa ta ln y  s tan  d róg  n a 'S p js z u  i O ra ­
w ie . Z  ty c h  w z g lę d ó w  o ż y w ie n ie

gospodarcze po w yższych  re jo n ó w  
poprzez zw ię ksze n ie  n a p ły w u  tu r y s ­
tó w  i le tn ik ó w  za leży w  p ie rw s z y m  
rzę dz ie  od n a p ra w y  n a jw a ż n ie j­
szych po łączeń d ro g o w ych

N a ’ ra k i ten  p o w in n y  zw ro c ie  u - 
wage; za in te re so w a n e  c z y n n ik i,  śzcze 
g o ln ie  ze w z g lę d u , na , p o g ra n iczn y  
c h a ra k te r  Spiszą i  O ra w y . R ó w n o ­
cześnie w y ła n ia  się sp ra w a  od no ­
w ie n ia  k o n w e n c ji tu ry s ty c z n e j m ię ­
dzy P o lską  a C zechos łow ac ją , co u - 
m o ż liw iło  by obu s tro n o m  z w ie d za ­
n ie  z a b y tk ó w  > w  s tro f ie  p o g ra n ic z ­
n e j sąs iedn iego k ra ju .

L iczą c  na w z ro s t z a in te re so w a n ia  
S piszem  i  O ra w ą  w ś ró d  tu ry s tó w , 
W y d z ia ł T u ry s ty k i M in . K o m . w y d a  | 
w  p rz y s z ły m  ro k u  sp e c ja ln ą  b ro szu ­
rę, poświęconą tym  terenonfc

otrzym a} stanow isko k ie row n ika  
w yw iadu  i ośw iadczył, że ma b a r­
dzo ważne spraw y ze sztabu w a r­
szawskiego i  że chcia łby ja k  n a j­
szybciej porozum ieć się z „R y ­
siem “ . W  owym  czasie „R yś“  czu­
jąc, / f i  jest śledzony przez N iem ­
ców', nie m ia} stałego m iejsca za­
m ieszkania i  u k ry w a ł się w  róż­
nych m iejscach. G ro lik  dom yśla ł 
się, że „R yś“  przy  pomocy Trze­
bowskich u k ryw a  się bądź w L i ­
gocie, bądź w  Panew niku.

Trzebowscy niechętnie godzili 
się na propozycje G ro lika , w  koń­
cu jednak u s tą p ili i ustalono, że 
spotkanie z „R ysiem “  nastąpi 
przy restauracji n ie jakiego Pol- 
laka. Jak się późnie j okazało, w  
obydw u restauracjach w' Ligocie, 
Jacobsena i P o llaka czyhało już  
gestapo.

Franciszek Trzebowski poszedł 
zaw iadom ić o spotkaniu „R ysia“ , 
a jego żona poczęstowała tym  
czasem G ro lika  kaw ą i ciastkam i, 
k tó rych  ten jednak nie tkną ł, 
gdyż — ja k  stw ierdza św iadek — 
ręce m u się trzęsły ze zdenerwo­
wania.
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„R ys ia “ , a G ro lik  odszedł w  prze­
c iw nym  k ie runku . Dziewczynka 
w ró c iła  do domu i pow iadom iła  
o tym  Trzebowskich. P ostanow ili 
uciekać.’ N iestety, dom b y ł już  
obstaw iony przez gestapo, k tó re  
aresztowało na jp ie rw  Franciszka, 
a późnie j będącego w  sąsiednim 
poko ju  św iadka A ntoniego Trze­
bowskiego. Świadek A n to n i T rze­
bowski b y l w tedy w m undurze 
żo łn ierza niem ieckiego i p rzy je ­
cha ł do L igo ty  na urlop.

— W iedziałem , że coś m nie na
urlop ie  spotka —_ s iw .e rilza  w 
zeznaniach. — K .I. ia iiro tn ie  bo­
w iem  prosiłem, aby m i udzie lono 
urlopu, czego zawsze jako pode j­
rzanemu o dm aw iano  mi. ly m  ra ­
zem bez żadnej prośby z m o je j 
s trony ;’ ea kom panii w ys ła ł
a:.:.e na dw utygodn iow y u rlop . 
Przypuszczam, że to G ro iik  po­
s tara ł się o ten urlop.

Z- ko le i św iadek opowiada, że 
gestapowcy prow adząc go do sa­
mochodu, m ów ili do niego:

— „M usisz teraz robić dobrą 
minę, ażeby n ik t nie podejrzewał.
że jesteś aresztowany .

W yestapo wprowadzono świa 
ka na salę. gdzie w jednym  rogu 
zna jdow a ł się „R ys“  skuty  l a®- 
cucham i na krzyż w  ten sposób, 
że nie m ógł się wyprostow ać, w  
d rug im  rogu tak  samo skuty, sta ł 
b ra t świadka, Franciszek.

O baj b y li skatowani. A m  „R ys “ , 
ani b ra t świadka, nie w yzna li, że 
Antoni T rz e b o w s k i należał do or.

ganizacji. W czasie przesłuchania 
b ito  św iadka bez m iłosierdzia , a 
„R yś“  w  pewnym  momencie zdo­
ła j m u powiedzieć: „A n te k , to 
wszystko daremne! G ro lik  wszyst 
ko ju ż  o nas pow iedzia ł". Po prze 
rw ie , w  sąsiedniej sali, w' obec­
ności oskarżonego G ro lika  gesta­
po p row adziło  da le j przesłuchi­
w an ia  „R ys ia “  i jego brata, F ra n ­
ciszka:

— Słyszałem, ja k  obecny w 
czasie przesłuchania gestapowiec 
Bauch pow iedzia ł po niem iecku 
do G ro lika : „Może pan wszystko 
spokojn ie m ów ić, panie G ro lik , 
ci trze j i tak  będą w isieć“ .

Gestapo pokazało św iadkow i 
szczegółową lis tę  z nazw iskam i 
ćz lonków  A K , doW'ódców p lu ­
tonu r. re jonu katow ickiego. L i ­
sta ta by ła  przedtem  w' posiada­
n iu  oskarżonego G ro lika .

Świadek A n to n i T rzebowski 
został zaw ieziony z Katować do 
B erlina , gdzie za szpiegostwo i 
współpracę z pa rtyzan tką  fra n ­
cuską zosta} skazany na karę 
śm ierci. Na pytanie przew odni­
czącego świadek w y jaśn ia :

— N atychm iast po utracie  n ie ­
podległości wciągnąłem  się do po! 
skich organ izacji podziemnych. 
Powołano m nić później do w o j­
ska niem ieckiego. S łużyłem  w  
pu łku , k tó ry  s tacjonował na te re ­
nie F ranc ji. P racu jąc w ruszn i- 
k a rn i daw ałem  partyzantom  fra n  
rusk im  broń oraz części, ja k ie  im  
b y ły  potrzebne dó karabinów . 
M oje ko n ta k ty  z partyzantką 
francuską b y ły  bardzo żywe i z 
tego zrohiono m i zarzut na roz­
p raw ie  w' B erlin ie .

Świadek po tym  w y ro k u  został 
w yw iez iony z B e rlina  i p rzyw ie ­
z iony do K atow ic, gdzie przez 
pewien czas sym ulow a ł obłęd i 
przez tydzień b y ł na obserwacji 
w' L u b lińcu . Po raz d rug i odpo-

Józef Faruga, kom endant A L -u  
na obw'ód V, poda} w  swoich ze­
znaniach rys h istoryczny A L -u , 
ja k  rów nież osiągnięcia A rm ii 
Ludo w e j w walce z N iem cam i na 
teren ie Śląska, gdzie dokonano 
ponad 300 aktów  sabotażu i z n i­
szczono 45 transportów . Świadek 
stw ierdza, że praca konsp iracy j­
na w  okresie okupac ji była  n ie­
słychan ie trudna  i że n ie jedno­
k ro tn ie  zdarzało się, że w szeregi 
o rgan izacji m og li się w kraść kon 
fidene i. T ak w łaśnie by ło  na te­
ren ie okręgu n r 3, gdzie dz ia ła ł 
k o n fid e n t „K o rde las“  (pseudo­
n im  G ro lika ).

Swdadkowńe: M uzyka, Kwoka, 
K iszą i  Ludyga  po tw ie rdza ją  w i­
nę oskarżonych K am perta  (pseu-

w iada j przed sądem w  B ytom iu , 
ju ż  ja ko  osoba cyw iln a  i  za dzia­
łalność w  po lskich organizacjach 
podziem nych został skazany na 
śmierć. Świadek m ów i, że w  B y ­
tom iu  dano mu obrońcę z urzę­
du, k tó ry  w yg ło s ił następującą 
mowę obrończą: „O skarżony za­
s łu ż y ł ca łkow ic ie  na karę śm ier­
c i“ .

— N ie w ytrzym a łem  i pow ie­
dzia łem  mu, że jest św inią.

C i i d e f r *  o n i t u n f ą ł

ś m i e r c i

Wobec niepowodzeń na froncie  
przewieziono m nie do B erlina , a 
stam tąd do obozu w  zachodnich 
Niemczech, gdzie m ia ł być w yko ­
nany w yrok . W czasie jazdy w  
wagonie jeden z m oich współto­
warzyszy niedoli, um iera jąc za­
m ieni) ze mną sw ój num er. N a­
zyw a ł się T rzepacki. Pod tym  n u ­
merem przebyw ałem  w  niem iec­
k im  obozie aż do zakończenia 
w o jny.

Po zeznaniach có rk i zm arłego 
Franciszka Trzebowskiego, Eleo­
nory Trzebowskie j, sk łada ł zezna 
nia  H e rbe rt K uchta, k tó ry  u leg ł 
namowom oskarżonego K am per­
ta i  zaciągną} się w  szeregi f i k ­
cy jn e j o rgan izacji „W yzw o len ie “ . 
Kuchtę użyto do przew iezienia z 
Z aw ierc ia  flo B ie lska 15 000 m a- 

i rek, k tó re  A K  przeznaczyło dla 
niezamożnych rodziri członków  
„W yzw o len ia “ . Wobec tego, że 
pieniędzy tych w  B ie lsku  nie 
m ógł wręczyć, na rozkaz G ro lik a  
oddał tę sumę K am pertow i, k tó ry  
rozdzie li} pieniądze w  ten sposób, 
że K uch ta  i  C ho lew ik  o trzym a li 
po 3.000 m k, na w y d a tk i o rgan i­
zacyjne, a resztę pieniędzy zabrał 
dla siebie.

donirn „Ż u ła w “ ) i G ro lika  (pseu­
donim  „K o rd e la s “ ).

Popołudniową część czw a rtko ­
w e j rozp raw y w y p e łn iły  w  da l­
szym ciągu zeznania św iadków  ze 
strony oskarżenia. Jeden z ko ron ­
nych św iadków  oskarżenia Paweł 
W ybie rsk i, znany zarówno przed 
w o jną  ja k  i  po w o jn ie  działacz 
społeczny, szezegóiowo om ów ił ro ­
lę Azefa G ro lika  w  ruchu pod­
ziem nym  na Śląsku. W ątp liw ości 
co do cha rakte ru  i  celów pracy 
G ro lika , b y ły  powodem w ie lu  roz­
m ów  dowództwa podziem ia a n ty ­
h itle row sk iego  na Śląsku. N ie ­
zw yk le  c iekaw ie przedstaw ia się 
fragm e n t zeznań św iadka W yb ie r- 
skiego, dotyczący ta k ty k i N iem ­
ców wobec zdekonspirowanego

zdaniem ówczesnego dowództwa 
najsiln ie jszego Wtedy ośrodka w  
N ow ej Wsi, ta k ty k i polegającej na 
zw lekan iu  — ja k  gdyby w  oczeki­
waniu m om entu zam knięcia kola. 
W iele m iejsca w  swych zezna­
niach poświęca św iadek osobie 
zamordowanego przez N iem ców 
(w  zeznaniach nazywa się takiego 
bo jo w n ika  k ró tk o : śp.) „O kon ia “ - 
Cebuli, k tó ry  w p ad ł w  ręce ges­
tapo za staran iem  G ro lika .

Świadek Jerzy K an ia , zapytany 
co w ie o spraw ie, szeroko opo­
w iada. Oskarżony K am p ert zna­
ny  m u jes t z odbyte j wspóln ie  
służby w o jskow e j. K am pert, u lu ­
bieniec szefa kom pan ii, prym us 
szkoły podoficerskie j, zn ikną ! na­
stępnie św iadkow i z oczu, a spot­
k a li się dopiero w  r. 1943 p rzy­
padkowo na jedne j z u lic  K a to ­
w ic. Kan ia , darząc zaufaniem  da­
wnego kolegę, przyzna} się w  roz­
m owie, że pracuje w  organ izacji 
podziemnej, a nie wiedząc, że los 
ze tkną ł go z kon fidentem  getapo, 
w p ro w a d z ił K am perta  do grona 
organizacji, na czele k tó re j s ta ł 
Jackow iak. Już przy p ierw szym  
spotkaniu K am p ert p rzedstaw ił 
się ja ko  dowódca konsp iracy jn e j 
jednostk i pod nazwą „W yzw o le ­
nie“ , g rupu jące j rzekom o 2 tys ią ­
ce członków. K o n fid e n t i zdra jca  
w ystąp i! z propozycją w łączen ia 
dowodzonej przez niego organ i­
zacji w  system A rm ii K ra jo w e j. 
W prowadzona w  b łąd organ iza­
cja  podję ła  pe rtra k tac je  z K a m . 
pertem , k tó re  jednakże, m im o u- 
p lyw u  czasu, stale ponawianego 
nacisku, a naw et gróźb, n ie  d a ły  
żadnych konkre tnych  rezu lta tów , 
co naprow adziło  na podejrzenie, 
iż  K am p ert w p row adz ił A K  w  
błąd, a cele, k tó ry m i się k ie ru je , 
są co n a jm n ie j podejrzane. R ezu l­
tatem  znoszenia się K an i z K a m - 
pertem b y ło  aresztowanie św iad­
ka — rzecz jasna —  za spraw ą 
zdra jcy. Przypuszczenie, iż a re­
sztowanie spowodował K am pert, 
przerodziło się w  pewność, k iedy  
św iadek dow iedzia ł się od je dn e j 
z urzędniczek w ięzien ia  m ys ło - 
w ickiego, A nn y  M icha łek , że się 
nie m y li i o trzym a} polecenie za 
pośrednictwem  „g ryp su “  ostrze­
żenia innych.

Oskarżony K am pert, za in terpe-
low any przez przewodniczącego 
na tem at .zeznań K a n i w sta ł, z ro­
b i] m inę w yrażającą zdziw ienie, 
a w  końcu, nie kw estionu jąc n a j­
poważniejszych zarzutów, za­
strzegł się przeciw ko posądzeniu 
go o przeprowadzenie zgoła n ie­
w in n e j rozm owy z żoną św iadka.

Po zeznaniach K an i przew o­
dniczący odroczył rozprawę do 
najbliższego wtorkUe

Æ e x i n e n i a  S i o m e n  « t o r s  t o
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Słuchamy radia W nowej siedzibie

Chlubny bilans Izby Handlowej
PROGRAM O G Ó LN O PO LSK I B A ­
D U  Z  U W Z G LĘ D N IE N IE M  a u d y ­

c j i  L O K A LN Y C H  ROZG ŁOŚNI
K A TO W IC K IE J
Sobota, 28 bm.

d.S3 sygnał i  zapow iedź s ta c ji, B.OO 
iy g n a ! czasu i  pieśń poranne, 6.03 
dz ien n ik , 6.20 g im nastyka , 6.30 m uzy­
ka, 6.57 sygnał czasu, 7.05 m uzyka, 
7.1S w iadom ości dz ienn ika  o raz p ra ­
sy stołecznej, 7.33 zapow iedź prog ra ­
m u, 7.40 m uzyka , S.Sa in fo rm a c je  o- 
gó łnopó łsk le , 8.40 sk rzyn ka  P C K, 8.E0 
audyc ja  szkolna, 9.35 — 14.00 przerw a,
14.00 audyc je  in fo rm a cy jn e , 14.30 Sce­
na i  ekran, 14.35 m uzyka le kka  z p ły t, 
14.55 „Z w ie d za m y  Śląsk — pogadan­
ka , 13.00 ko n ce rt szko lny, 15.25 z ży­
cia ku ltu ra ln e g o , 15.39 sk rzyn ka  tech­
niczna, 15.40 „M orze , nasze m o rze " — 
audycja z o k a z ji „Ś w ię ta  m orza",
18.00 dz ie n n ik  p o po łud n iow y , 16.12 w  
w a lce  o zdrow ie , 16.17 audyc ja  ro z ­
ryw kow a , 17.19 „P rz y  sobocie po ro ­
b o c ie " — audyc ja  d la św iata p racy, 
18.45 audyc ja  dla w s i, 18.35 pgadanka 
gospodarcza, 19.05 z Zagadnień św iata 
p racy, 19.15 ko n ce rt re k la m ow y, 19.35 
w iadom ości sportow e, 19.40 kon ce rt 
życzeń, 19.57 sygnał czasu i  he jn a ł, 
20.02 dz ien n ik , 20.30 „O  s ty la ch ", 21.00 
słuchow isko  p t. „D z ię k u ję  c i. k a p i­
ta n ie " , 21.28 „Nasze p le śn i", 31.43 au­
d y c ja  ro z ryw ko w a  p t. „V / Sopocie 
sto poc iech", 32.00 kw adrans prozy, 
22.13 o rk ie s tra  taneczna, 23.00 osta tn ie 
W iadom ości dz ienn ika , 23.13 program  
na Jutro , 23.25 m uzyka taneczna, 23.53 
streszczenie w ażnie jszych w iadom ości 
dz ienn ika , 24.00 zakończenie p rog ra ­
mu.

Wieczór humoru
Wałbrzych. (Los) W  dn. 25 bm. 

*espół te a tra ln y  G im nazjum  i  L i .  
ceum im . L im anow skiego w  W a ł­
brzychu zorganizow ał „Wieczór 
hu m ora i  fra szk i po lsk ie j“ , dając 
re trospek tyw ny przegląd sa ty ry  
rodzim ej, począwszy od Reja, a 
skończywszy na G rodzieńskiej.

w e  W m c ł a w i u
W rocław  (st). W zw iązku  ze z ja  

zdem delegatów Iz b  Przem ysło­
w o-H and low ych , ja k i odbywa się 
w e W roc ław iu  w  dniach 27 i  28 
bm. oraz poświęceniem nowego 
lo k a lu  w ro c ław sk ie j Izb y  Prze­
m ysłow o-H and low e j, o czym ju ż  
donosiliśm y, podajem y k ró tk i za­
rys  z dotychczasowej działa lności 
Izby.

Na zjeździć Izb  P rzęm .-H an- 
d low ych w  Łodzi, k tó ry  odby ł się 
w  s ie rpn iu  1945, Izb y  P rzem ysło­
w o-H and low e w  K atow icach, w  
K ra ko w ie  i  Rzeszowie o trzym a ły  
od m in is tra  P rzem ysłu polecenie 
zorganizowania w ro c ław sk ie j Iz ­
by  P rzem ysłow o-H andlow e j, o. 
be jm u jąee j sw ym  zasięgiem te ­
ren  Dolnego Śląska, na k tó ry m  
przed w o jn ą  dz ia ła ło  6 n iem iec­
k ic h  Izb  Przem .-H and low ych.

Po opracowaniu p rogram u prac, 
uruchom iono w  końcu lis to p a d a  
1945 r. b iu ro  Izby, z  dyr. dr. Ja ­
nem  B lum em  na czele. Szczupła 
ekipa rozpoczęła gorączkową pra 
cę. W  ty m  samym m iesiącu po­
w ołano do życia de legaturę Izby 
Przem. -  H and low ej w  Jelen ie j 
Górze, w  lu ty m  46 r. dalsze 3 de­
lega tu ry  w  Św idn icy, W a łb rzy ­
chu i  Legnicy. S tworzono Spolecz 
ne B iu ro  Pośrednictwa Pracy, 
k tó re  od czasu powstania Pań­
stwowego U rzędu Z a trudn ien ia ,

będąc w ‘s ta łym  kon takc ie  z w ła ­
dzam i w  K rako w ie , Rzeszowie i 
K atow icach u ła tw iło  w ie lu  przed 
siębiorcom  i  kupcom  uzyskanie 
fachowców, a w ie lu  osadnikom 
o trzym an ie  pracy. W  m a ju  1945 r. 
rozpoczęto w ydaw anie  tygo dn i, 
k a  „D o lnośląsk i B iu le tyn  Gospo­
darczy“  w spó ln ie  z Izbą Rzemie­
ślniczą i  W oj. Zw iązk iem  Z rze­
szeń K up ieckich .

W  czerwcu br. z Izbą Rzemie­
ślniczą i  Z w iązk iem  Zrzeszeń K u  
p ieck ich  wydano „ In fo rm a to r go­
spodarczy Dolnego Śląska“ , k tó ­
r y  da je obraz życia gospodarcze­
go w o j. w rocław skiego. D zięk i 
s taran iom  Izby  Przem ysłowo-

H and low ej powstała w  połow ie 
lu tego G iełda' Zbożowo-Towaro- 
w a we W roc ław iu . D la  u rucho­
m ienia „D om u w zorów  p ro d u kc ji 
Dolnego Śląska“  Izba W roc ław ­
ska po opracowaniu program u 
te j in s ty tu c ji, p rzystąp iła  do re ­
m on tu  otrzym anego na ten  cel 
budynku  w e W rocław iu , Rynek 
58. Izba o trzym ała  na ten cel k re  
d y t inw estycy jny  w  kw ocie  3,5 
m ilion a  ‘zł.

Izba uczestniczy w  pracach k o ­
m ite tu  d la  zorganizowania To­
w arzystw a T argów  i W ystaw  we 
W roc ław iu , mającego na celu u - 
rządzenie na teren ie b. n iem iec­
k ich  ta rgów  m iędzynarodowych,

Szczęśliwe odnalezienie dziecka
skradzionego przez służącą

Kłodzko. —  Piy.ed k ilk u  tygo­
dn iam i zanotowano dwa w yp a d , 
k i k ra d z k ^y  dz iee '.n iem ow lą t, 
co w yw o ła ło  zrozum ia łe  .poru. 
szenie w  K łodzku . M ieszkańco­
w i u l. Łużyck ie j 3, n ie jak iem u 
K o rn a ck ie m u , p rzy jac ió łką  jego 
służącej skrad ła  Sjmiesięcznego 
synka W ojtusia  Wraz z wózkiem , 
a w  dwa dni późnie j jeden z prze

Piekarze i młynarze na cenzurowanym
Z referatu karHo-admiuistracypege w leleuśej Borze

J e l e n i ą  G ó r a  (ja). Jednym
*  na jżyw o tn ie jszych  i  jednocześ­
n ie  n a jle p ie j zorganizow anym  re ­
fe ra tem  je len iogórskiego starost­
w a powiatowego, jes t n ie w ą tp li­
w ie  re fe ra t ka rn o -a d m in is tra cy j­
ny.

Ze s ta tys tyk i tego re fe ra tu  w y ­
n ika , ¿e najczęściej k a ra n i oby­
w ate le  m iasta i  pow ia tu , to  k u p ­
cy, p iekarze i m łynarze, k tó rzy  są 
s ta łym i k lie n ta m i tego urzędu.

Szczepienia
ochronne

Jelenia Góra. (js) W  zw iązku z 
Zarządzeniem najwyższych w ładz 
2drow ia , na ca łym  teren ie k ra ju  
zostały wyznaczone okresy p rzy ­
m usowych szczepień ochronnych 
przeciw ko 'du row i brzusznemu.

Ja kko lw ie k  te rm in  szczepień 
rozpoczął się z dn iem  1 czerwca 
br., społeczeństwo zajęło do tego 
zarządzenia dziwne stanowisko, 
nie zgłaszając się na wyznaczone 
p u n k ty  bezpłatnych szczepień.

N ajlepszym  tego dowodem jest 
fa k t  zare jestrow ania dotychczas 
(a w ięc w  okresie 4 tygodn i) oko­
ło  50 dokonanych dopiero szcze­
pień ochronnych na teren ie M ie j­
skiego Urzędu Zdrow ia.

O bywatele w in n i w iedzieć, że 
do opornych zastosowane zostaną 
sankcje, w  postaci cofn ięcia k a r­
te k  żywnościowych itp . K ażdy w  
in teresie w łasnym  m u s i' poddać 
się szczepieniu ochronnem u i  u - 
zyskać zaświadczenie o dokona­
nym  zabiegu, a tym  samym speł­
n ić  obowiązek wobec Państwa i 
społeczeństwa.

W p ływ y  gotówkowe z w ym ie ­
rzonych m andatów  ka rnych  w y ­
noszą przecię tn ie  ponad 20 000 
zło tych, co przyn ios ło  w  ostat­
n ich  m iesiącach, począwszy od 
początku ro ku  sumę wcale pokaż, 
ną 111.155 zło tych. G rzyw ny na­
łożone przez starostwo, na pod­
staw ie orzeczeń ka rnych  p rzyno­
szą oko ło 40.000 z ło tych  miesięcz. 
nie, co w  rezu ltacie  za okres os­
ta tn ich  5 m iesięcy dało ogólną 
sumę 192.000,—  zł.

W  ten sposób M in is te rs tw o  
Z iem  Odzyskanych, z Jelen ie j 
G óry i pow ia tu, o trzym ało z m an 
datów karnych  i  g rzyw ien  z orze­
czeń 303.155 zł., co jes t kw o tą  b. 
poważną. W edług danych statys­
tycznych z ro ku  u b „ kw o ta  ta 
jes t m niejsza o 40%, od k w o ty  
z ro k u  1945.

R efe ra t ka rn o -a dm in is tracy jn y  
postępuje słusznie, karząc obyw a, 
te li g rzyw nym i pien iężnym i, a 
n ie  aresztem. W  okresie od stycz­

nia br. do 15 czerwca rb . re fe ­
ra t ty lk o  w  4 w ypadkach orzekł 
areszt bezwzględny i to za tego 
rodza ju  w ykroczenia, ja k  zak łó­
cenie spokoju publicznego w  no­
cy, aw an tu ry  i  w y b ry k i.

R eferat ka rno-adm in is tracy jny, 
prow adzi p rzy tym  karto tekę 
„przestępców“ . K to  znajdzie się 
trz y k ro tn ie  na indeksie, naraża 
się na u tra tę  up raw n ien ia  na 
prowadzenie swego zawodu.

O gólny w p ły w  doniesień k a r ­
nych za ostatn ich 5 miesięcy 
p rzyn iós ł pokaźną sumę przy 
czym większość doniesień k ie ru ­
je  się do K o m is ji Specja lnej i 
B rygady O chrony S karbow ej.

Na czele re fe ra tu  ka rn o -a d m i­
n is tracy jnego starostwa pow ia to-

periodycznych im prez tego ro ­
dzaju. Obecnie prowadzone są 
pe rtra k tac je  z Zarządem  M ie j­
sk im  w  K atow icach i  tam tejszym  
Tow arzystw em  W ystaw  i  T a r­
gów dla  u tw orzen ia  wspólne j o r­
gan izacji w ys taw y wzgl. targów.

W rocławska Izba P rzem .-H an- 
d low a w spó ln ie  z. Izbą Rzem ieśłni 
cza i W oj. Zw . Zrzeszeń K up iec­
k ich  za in ic jow a ła  powstanie D o l- 
nośl. B anku  Spółdzielczego dla 
hand lu, rzem iosła i  przem ysłu 
celem u ła tw ie n ia  członkom  otrzy 

j m an ia k redy tu , zwłaszcza na o- 
p ła tę  należności za m ienie ponie­
m ieckie. Poszukiw ania za w yw ie ­
z ionym i przez N iem ców  ak ta m i i 
księgozbioram i Izb  Prazem .-Han 
d low ych  we L w o w ie  i  K rako w ie  
zostały uw ieńczone pom yślnym  
rezu ltatem , . na sku tek czego 
wszczęto rew indykac ję  tych a k ­
tów  i  księgozbiorów. Izba w spó ł­
pracowała przy  założeniu i  o rga­
n iza c ji Tow arzystw a Popierania 
N auk Społeczno-Handłowych o - 
raz  założonej przez Towarzystw o 
Wyższej Szkoły Hand low ej.

Izba otrzym ała gmach b. n ie ­
m ieck ie j izby przem .-handlow ej 
w  Je len ie j Górze, k tó ry  po odrę 
m ontow aniu  oddano tam tejsze j 
delegaturze. Poczyniono staran ia
0 zw ro t budynków  b. izb niem iec 
k ic h  w  Żeganiu oraz b. niem iec­
k ie j izby gospodarczej w  Ś w id ­
n icy. W  toku  są prace nad u ru ­
chom ieniem  de legatur Izby  W roc 
ła w sk ie j, w  Żeganiu i  K łodzku .
• Jeśli 'do tych  rezu lta tów  doda 
się założenie ka ta s tru  przem ysłu
1 hand lu  Dolnego Śląska, organ i­
zację 10 zrzeszeń pryw atnego 
przem ysłu przy Izb ie  Przem ysło­
w o -  H and low ej, przedkładanie 
W ładzom ihem oria łów  w  spraw ie 
bolączek, trudności i  potrzeb p ry  
watnego sektora itp., to m usi się 
stw ierdzić, że szczupły personel 
b iu ra  izby, pracujący w  ciężkich

chodn iów  skrad ł z u lic y  dziecko 
p. I. W ó jto w s k ie j,  eam. przy u l.
Śląskiej w  K łodzku .

Sprawcę kradzieży dziecka p.
W ó jto w s k ie j zdołano schwytać 
przy pomocy przechodniów  pa 
u licy  i  oddać w  ręce w ładz p ro ­
kura to rsk ich , na tom iast ślad po 
dziecku p. K o rn a c k ie j zag iną ł 
zupełnie. Wszczęte poszukiwania 
za skradzionym  dzieckiem  przez 
M O i  rodziców nie da ły  rezu lta . 
tu. Dopiero ,po up ływ ie  k ilk u  ty_ 
godni zrozpaczeni rodzice o trz y . 
m a li w iadom ość z Je len ie j G óry 
iż dziecko ich chore przebywa ną 
k u ra c ji w  szpita lu.

Z łodzie jką dziecka była 19. 
le tn ia  Helena Godea. k tó ra  po . 
rzuc';l'ą dziecko w  p iw n icy  w  Je . 
len ie j Górze, .zaś wózek spienię­
ży ła  i  uc iek ła  w  n iew iadom ym  
k ie run ku . Chore dziecko odnaleź. 
l i  Ic k a to iliy  domu i. sk ie row a . 
l i  je  do szpitala. W  tych  dniach, j w arunkach, w yw iąza ł się należy- 
dziecko zwrócono K orw ack iem u. cię ze swych obowiązków.

Wytwórnia win w płomieniach
W rocław  (st). We środę w  póź­

nych godzinach w ieczornych w e­
zwano straż pożarną na u l. Z ło te  
K o ło  6, gdzie w  podw órzu tego 
domu, w  bocznej o ficyn ie  stanął 
w  płom ieniach s trych  Państwo­
w e j W y tw ó rn i W in.

Ogień zaczął się przerzucać na 
fron tow ą, zam ieszkałą kam ien i­
cę. Równocześnie duże masy groź 
nego żyw io łu  w ia t r  n iósł na  są­
siednie b u dyn k i i  u lice. Groźna 
sytuację  potęgował fa k t. że cd 
ognia zapa lił się dach na p o b li­
sk im  budynku Państw ow ych Za­
k ładów  K o n ie kcy j nych.

W  zw iązku  z groźną sytuacją, 
wezwano jeszcze do pomocy dwa 
autopogotow ia pożarnicze, a je ­
dnocześnie p rzyb y ł na m iejsce 
kom endant straży pożarnej, p. 
Błaszczyk. Jedno z przyby łych  
pogotow i stanęło na u l. Ruskie j, 
ra tu ją c  budynek Państw. Z a k ła ­
dów K on fekcy jnych , drug ie  na­
tom iast b ro n iło  sąsiednich zagro­
żonych ob iektów  od u l. św. A n ­
toniego.

D zięk i szybkie j a k c ji ra tu n ko ­
w e j, groźny żyw io ł zdołano zlo­
ka lizow ać o godz. 4 nad ranem. 
Dogaszanie zgliszcz trw a ło  jesz­
cze trzy7 godziny.

Zniszczeniu u leg ło  30 proc. bu­
dyn ku  i  część urządzeń Państw. 
W y tw ó rn i W in, Przyczyny poża­
ru  nie zdołano na razie ustalić. 
W edług jednak wszelkiego p ra w . 

■ | dopodobiećstwa, pożar został w y ­
w o łany przez karygodne lekce­
ważenie przepisów ogniowych,

Zuchwała kradzież pasów
K ł o d z k o .  Nieznany sprawca 

dokonał śmiałego w łamania do 
młyna parowego w  Piskowicach 
koło Kłodzka, skąd skradł 34 skó­
rzane pasy transmisyjne, w arto­
ści kilkunastu tys. złotych. Pasy 
były różnej długości od 3— 3« m, 
przy czym najszerszy z nich miał 
20 cm.

M łyn  w  Piskowicach zaliczony 
był do kategorii większych m ły­
nów, a skutkiem kradzieży został 
całkowicie unieruchomiony, W  
sprawie kradzieży przeprowadza 
się energiczne dochodzenia.

Bystrzyca - zapomniany ośrodek
turystyki i przemysłu

Bystrzyca ,(S. T,). Jadąc z W ro ­
c ław ia  w  k ie ru n ku  po łudn iow ym

wego w  Jelen ie j Górze stoi 61- i doskonałą szosą asfa ltową, po l l o
le tn i, b. ocho tn ik  I  A rm ii P o l­
sk ie j ppor. W ład ys ław  K o rsk i 
k tó ry  za swą pracę organ izacyj­
ną o trzym a ł pochwałę i  K rzyż  
Zasługi.

Wycieczka W. R. N. i M. B. N. z Lublina
bawi w Wałbrzychu

W ałbrzych. (Les). W  dn. 26 bm. 
p rzyby ła  do W ałbrzycha w y ­
cieczka przedstaw ic ie li W oje­
w ódzkie j i, M ie js k ie j Rady N aro­
dowej z Lu b lina , w  liczb ie  21 
osób, z przewodn. W ojew . R. N. E. 
Czugałą i  posłem J. W ó jc ik iem  
na czele.

Uczestnicy wycieczki zw iedz ili 
M uzeum  M ie jsk ie , Fabrykę  P or­
celany ,.K ris te r“ , kopa ln ię  i k o k . 
sownię „B ia ły  K am ień “ , oraz 
„D om  Harcerza“ .

Trasa w ycieczki p row adzi v ia  
W ałb rzych do Je len ie j G ór)1, na-

„Musisz być moją”
dla dzieci i młodzieży (?!)

Jelenia Góra. (js) W olne te rm i­
n y  w  je len iogó rsk im  Teatrze 
M ie jsk im , w yko rzys tu ją  różne ob­
jazdowe tea try , da jąc spragnio­
n ym  k u ltu ra ln e j ro z ry w k i miesz­
kańcom  m iasta, m n ie j lu b  w ięcej 
w artościow e sztuk i do obejrzenia.

O statn io przez trz y  w ieczory 
w  Teatrze M ie js k im  b a w ił sym ­
patyczny zespół T ea tru  Z iem i 
O polskie j, w ys taw ia jąc  zarówno 
wesołą, ja k  i  p ikan tn ą  kom edię 
francuską  pt. „M usisz być m o ją “ . 
J a kko lw ie k  do samej sz tuk i m ie­
lib yśm y pewne zastrzeżenia, to 
jednak w  ty m  w ypadku  chodzi 
nam  o co innego: o niespodziewa­
ną obecność na w id o w n i tłum ó w  
m łodzieży szkolnej, a naw et 
dzieci.

N ie w iadom o, k to  za to ponosi 
w inę. Czy organ izatorzy im p re ­
zy, cay w ładze, czy R e fe ra t K u l­
tu ry  i  Sztuki? N iek tó re  fragm en­
ty  sz tuk i nie przyn iosą an i m ło ­
dzieży szkolnej, an i dzieciom  żad­
nej korzyści, a w p ro s t p rzec iw ­
nie —  dadzą tem at do szkod li­
w ych  w  tym  w ie ku  rozm yślań. A  
przecież n ie  tędy idzie w ychow a­
nie naszego najm łodszego poko­
len ia

Wstęp dla  m łodzieży i dzieci 
na tego rodzaju sztuki, ja k  .¿Mu­
sisz być m o ją “  —  w in ie n  być bez­
względnie zakazany.

stępnie przez Poznań do Szczeci­
na, nt. Św ięto Morza.

Jednocześnie gości w  W a łb rzy­
chu wycieczka Państw ow ej Szko­
ły  Zawodowej w  Pabianicach w  
liczb ie  36 osób. Uczestnicy w y ­
cieczki, pod przewodnictw em  
dyr. Szkoły, F r. H ilezera, zw ie ­
d z ili H u tę  Szkła i H u tę  Żelazną 
„K a ro li1, P a rk  Sobieskiego, oraz 
kopa ln ię  węgla „B ia ły  K am ień “ .

Należy podkreślić z uznaniem 
życzliwe ustosunkowanie się dyr. 
Dolnośląskiego Zjednocz. P rze­
m ysłu  Węglowego, inż. To tlebe . 
na, k tó ry  u m o ż liw ił wycieczkom  
wstęp na teren kopaln i.

Na m arg inesie w y jaśn ić  trzeba, 
że wzmożony ruch turystyczny 
należy zawdzięczać w  znacznej 
m ierze energicznej akc ji D o lno­
śląskiego Z w iązku  Popierania T u ­
rys ty k i, k tó ry  nie szczędzi w y s ił­
ków  w  k ie ru n k u  u ła tw ie n ia  tu ­
rystom  zwiedzania m iasta i  oko­
lic .

km  w jeżdżam y do Bystrzycy, 
m iasta powiatowego, leżącego u 
podnóża lesistych gór O rliek ich , 
nad m alowniczą w ijącą  się wśród 
ska ł rzeką Nysą K łodzką . Sama 
Bystrzyca, m im o pięknego po ło­
żenia, m im o d o skon a łych 'w a ru n ­
ków  terenow ych i  k lim atycznych , 
nie osiągnęła jeszcze do dn ia 
dzisiejszego ta k ie j popularności 
wśród wycieczkow iczów, ja k  np. 
Jelenia Góra, Karpacz, Szklarska 
Poręba czy inne.

Terascw aty teren, na k tó rym  
roz łoży ło  się miasto, dodaje jesz­
cze większego u ro ku  te j „zapom ­
n ian e j“ , a tak  p iękn ie  położonej 
m iejscowości. Każdego turystę, 
każdego wycieczkowicza, k tó ry  
tu ta j przybędzie, zachw yci od ra . 
zu w span ia ły  w idok  pięknago sta­
dionu kąpie lowego, k tó ry  zna j­
du je się na o tw a rtym  pow ietrzu, 
a po łożony na stoku góry, panuje 
nad ca łym  m iastem. Basen ten i 
posiada nowoczesne urządzenia, a i 
położeniem  swoim  m usi w zbu- 1 
dzic zachw yt każdego. Szkoda 
ty lk o , że ta k  m ało m ieszkańców i 
B ystrzycy, K łodzka  i innych w  i 
pob liżu  zna jdu jących się m ie j-  j 
scowości, korzysta z niego,

P odziw ia jąc p iękny w idok  ja k i 
roztacza się dookoła na m iasto i 
okolicę, schodzimy ale jam i pa rku  
w  dół, zapuszczając ‘ się w  kręte, 
wąskie i pnące się do góry u licz­
k i dochodząc do rynku , na środ­

k u  którego wznosi się duży ra ­
tusz. W ybudow any w  średnich 
w iekach, spa lił się częściowo w  
13 w ieku  i następnie został prze­
budowany. Dzisia j m ieści się w  
n im  Zarząd M ie js k i w raz z M ie j­
ską Radą Narodową.

Obok ratusza, w  r. 1556 wznie­
ś li „k u ltu rtra e g e rz y “  pręgierz, 
p rzy  k tó ry m  ćw iczy li swoich pod 
danych, a k tó rzy  w  r. 1736 zo­
sta ł przeniesiony na M a ły  R y­
nek. gdzie stoi do dzisiejszego 
dnia. Z a ta rty  na n im  napis ła ­
c ińsk i „B óg karze grzeszników“ , 
na leżałoby przypom nieć naw et i 
teraz n iek tó rym  mieszkańcom 
Bystrzycy, Ittórz.y do dn ia dz is ie j­

szego nie „m ie li czasu“  u su n ą ć  
napisów n iem ieckich, mieszczą­
cych sic nad sklepam i, lu b  te ż  na 
m urac ii czy drogach w  samym 
mieście.

Jest tu  k ilk a  fa b ry k  zapałek, z 
k tó rych  fa b ryka  n r  1 należy do
jednych z na jw iększych nie t y l ­
ko na Z iem iach Odzyskanych, ale

sy papierow ej naczynia, cieszą­
ce się w ie lk im  zbytem  na Z ie­
m iach Odzyskanych. Oprócz tego 
w  powiecie bys trzyck im  zna jdu­
je się bardzie j w ie le  m łynów , co 
świadczy o dobrze rozw in ię tym  
ro ln ic tw ie  na tych  terenach.

K ilkanaście  km  za Bystrzycą 
leży nadgraniczna miejscowość 
M iędzylesie M ałe to miasteczko 
(około 2 tys. m ieszkańców), k tóre 
jest jednym  z g łów nych punk tów  
prze jściowych dla  P o laków -repa- 
tr ia n tó w  z Zachodu, nie różn i się 
niczym  od dużej wsi. Godnym 
jednak zobaczenia jest zamek, 
k tó ry  zna jdu je  się w  rynku , n ie­
stety, większości eksponatów nie 
można obejrzeć, gdyż sale są po­
zamykane, a ja k  m ów ią w ta jem ­
niczeni, dostęp do n ich m a ją  t y l ­
ko ci n ie liczn i, k tó rzy  op iekują 
się n im i. Poza tym  na uwagę za­
sługuje m a ły  szpita l, zna jdu jący 
się obok R ynku, k tó ry  posiada 
najnowocześniejsze urządzenia 
szpitalne i  pod względem wzoro-

i w lo lsce . i wego porządku i  czystości m ógłby
F abryką  papieru w yra b ia  z m a- ’ być wzorem dla innych  szp ita li

Program Śuiięta Morza
oraz P\V I VVF w Kłodzku

Walka ze zwyżka
po w  kłodzkimw

Kłodzko. W  pow. k łodzkim , po­
dobnie ja k  na ca łym  D o lnym  Śiu 
sku, wszczęto akcję  zwalczania 
zw yżk i cen i Spekulacji hand lo ­
w e j. Szczególny nacisk położono 
na K łodzko, gdzie ceny różnych 
a r ty k u łó w  są wyższe, an iże li w  
na jba rdz ie j za ludn ionych ośrod­
kach przem ysłow ych w  Polsce.

P rzy  P rezyd ium  Pow ia tow ej 
Rady N arodow ej powołano do ży­
cia Społeczny K o m ite t K o n tro li 
cen, w  skład którego wchodzą: 
B obruk (del. PRN) —  przew odni­
czący, inż. K u śn ie r (Zw. Zawodo­
we). N ow ak (Stów. Kupców), M o­
raw sk i, Pelczarski i W alczak. Z 
ram ien ia  W oj. K om is ji Specja lnej 
na teren p o w ia tu  zjedzie trzech

delegatów, k tó rzy  współpracować 
będą ze Społecznym i K om is jam i 
T erenow ym i w  K łodzku , Nowej 
Rudzie i  w  Kudow ie.

W  ub ieg ły  czw artek, z in ic ja ­
ty w y  prok. Janiszewskiego, w  
gmachu Sądu Okręgowego w  
K łodzku , odbyła się kon ferenc ja  
przedstaw ic ie li życia hand low e­
go, rzem iosła i  w ładz państwo­
w ych  na k tó re j poznano obec­
nych Z celam i pod ję te j a k c ji prze- 
e iw spekulacyjne j.

P rzem aw ia li w ieestarosta Po- 
pow, prok. Janiszewski, prezes 
Sądu Okręgowego W ł. Zawadzki, 
B ob ruk i przedstaw ic ie l kup iec- 
tw a  1-Iadt. K upcy życzliw ie  odno­
szą się do w a lk i speku lacyjne j, a

dla  je j skutecznego .przeprowa­
dzenia w ysunę li p ro je k t u regu lo­
w an ia  cen w  hu rc ie  i  w  detalu, 
z uw zględn ien iem  zarobku k u ­
pieckiego. O kazuje się bowiem, 
iż ceny hu rtow e są wyższe an i­
żeli. ceny, wyznaczone przez K o ­
m is je  Cennikowe, co w  rezu lta ­
cie doprowadza do w yco fyw an ia  
pewnych tow arów  ze sprzedaży.

N orm alizac ję  cen ma w p row a­
dzić zapowiedziany przez spół­
dzie ln ię  „P io n ie r“  dom tow aro­
w y, k tó ry  o tw a rty  będzie w  n a j­
bliższym  czasie w  K ło dzku  i  za­
opatryw ać m a ludność w  tow a ry  
po urzędowych cenach. Podobny 
dom o tw ie ra  PCH w  Nowej R u­
dzie. (p)

K łodzko. Społeczeństwo K ło d z . 
ka i  pow ia tu  p rzygo tow u je  sit; 
starannie do obchodu Święta M o- 

j t ‘za, w  ram ach którego odbędzie 
i-c jednocześnie Święto P W  i WF. 
Dnia 28 bm, odbędzie się w  K łodz 
ku  capstrzyk z udzia łem  licznych 
organ izacji i  stowarzyszeń mło_ 
dzie iow yeh. Następnego dnia od . 
będzie się msza połowa na s tud io , 
nie sportowym , połączona z p rzy 
gięgą rekru ta .

W ielce urozm aicony, program  
uroczystości w ype łn ią  różne tó i- 
prezy sportowe, ja k  pokaz ć w i­
czeń gim nastycznych, zawody 
ko la rsk ie  na trasie K łodzko  — 
Polanica Z d ró j — K łodzko , fina_ 
ły  spotkań w  siatkówce m iędzy , 
m iastowe zawody p iłka rsk ie  No­
wa Ruda —  K łodzko , zawody 
łekkoatletydzne. g ry  ruchow e i 
zawody p ływ ack ie . Im prezy spo r. 

j tow e odbyw ać Me' będą n iem al 
przez ca ły  dzic

*

D uszniki. C iekaw ie zapowiada 
się rów nież obchód Święta Morsa

Św!ęta PW  i W F w  Dusznikach 
Z dro ju . D n ia  28 bm. nad „C za r.
nym  Stawem “  przew idziane jest 
puElzczanie w iankó w , ognie sz tu . 
ezne. korow ód udekoronowanych 
łodzi, popisy o rk ies try  pocztow­
ców i  innych.

D n ia  29 bm. po mszy pa lowej 
k tó ra  odpraw iona będzie na R yn 
k u  w  Dusznikach, u fo rm u je  się 
pochód, k tó ry  prze jdzie u licam i 
m iasta i uda się do zdro ju , gdzie 
odbędzie się akadem ia m orska. O 
godzinie 16_tej zorganizowany 
będzie nad „C za rnym  Stawem“  
w ie lk i festyn  ludow y, z którego 
dochód przeznacza się na fundusz 
L ig i M orsk ie j.

O rganizatorzy up rzystępn ili do 
jazd do Dusznik z oko licznych 
m iejscowości p rzy  pomocy samo. 
chodów PKS. Podobne u roczy, 
stości urządzane będą w  pozosta­
łych  m iejscowościach po w ia tu .(p)
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Pływacy AZS w Kłodzku
Kłodzko (p). W  przejeździe z 

Polan icy Z d ro ju  do W roc ław ia  
w ys tąp iła  w  K ło d zku  w  ub. czwar 
tek  drużyna  p ływ acka  AZS z 
W rocław ia . M irno dn ia powsze­
dniego zainteresowanie zawoda­
m i b y ło  dość duże. Na szczególne 
W yróżnienie zasługuje w y n ik  16- 
le tn iego Szneidera na 100 m  klas., 
k tó ry  k la s y fik u je  tego zaw odni­
ka  do k lasy pierwszej.

Szczegółowe w y n ik i zawodów 
b y ły  następujące:

Konkurencje męskie:
100 m dow. 1. O le jn iczyn 1.14,8 

tn in . 2. Z ió łkow sk i 1.14,9 m in. 3. 
Leser 1.17 m in.

100 m  klas.: l .  Jeż 1.33,9 m in. 
2. Szneider 1.34,4 m in . 3. P epłow- 
ski.
100 m na wznak: 1. K ro to c h w il 
1.33 m in . 2. Jeż 1,35,9 m in . 3. B u ­
t le r  (IK S ) 1.48 m in.

Konkurencje żeńskie:
100 m dow.: 1. F ija łkow ska

1.49.4 m in. 2. K urow ska  1.54,8 m in. 
100 m klas.: 1. F ija łko w ska

1.58,8 m in . 2. K ro tochw ilów na
1.59.4 m in .

W  meczu p i łk i w odnej drużyna 
A ZS  W roc ław  pokonała Nysę z 
K ło dzka  w  stosunku 6:3 (4:1). —

Program  zawodów p ływ a ck ich  o- 
be jm ow a ł rów nież pokazowe sko­
k i z tram po liny , w ykonaw cam i 
k tó rych  b y li zaw odnicy: S tank ie ­
w icz i  Otto.

D & s l i o n a ł e  w y n i k i  p a d ł y  u i

Mc. Baily- I f t  A __ Hausenblas
100 mtr. I l l j j t  w skaku wzwyżna

Praga (teł, wł,). Odbyły się 
tu w ielkie międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z u- 
cLziałem zawodników angiel­
skich, szwedzkich i belgij­
skich.

Sensacją pierwszego dnia 
zawodów był doskonały w y­
nik w  biegu na 100 m, jaki 
uzyskał słynny murzyn an-

D R O B I A Z G I
*  Zawody lekkoatletyczne, roze­

grane między drużyną brytyjską  
Politeehnic Club i  drużyną francu­
ską Radny Club de France zakoń­
czyły się zwycięstwem B ryty jczy­
ków w  stosunku 117:110. W biega 
na 100 jardów wygrał Cohen (A) 
przed Donnel (A) i . Francuzem 
Langlois. W skoku wzwyż zwycię­
żył również A ng lik  P avitt a Fran­
cuz M otti zajął dopiero trzecie 
■miejsce. Bieg 1000 m wygrał F ran­
cuz Pujazon przed swym rodakiem  
Thomasem i  Anglikiem  WOodem

*  Wioska federacja piłkarska opu 
blikowała ostatnio term in meczów 
międzynarodowych. W d t iu  9 lis to­
pada 1947 odbędzie się w Wiedniu 
spotkanie Austria  — Vfłoe.hy. W 
dniu 14 grudnia 1947 w Bari, Cze­
chosłowacja — Włochy, w dnni 4

kw ietn ia 1948 r. w Paryżu Francja
— Włochy, a w maju 1948 r, Wiochy
— Wielka B rytan ia . Między federa­
cją włoska, a szwedzką toczą się 
obecnie rozmowy celem odroczenia 
spotkania Szwecja — Włochy, które 
mia\o się odbyć u) dniu 1 września 
1947 r. Włochy domagają się Odro­
czenia meczu do przyszłego roku.t ppl

Dzierżoniów. (Miech). W  D zier­
żoniow ie pow sta ł K lu b  M otocy­
k lis tów , k tó ry  w  te j c h w ili l i ­
czy około 180 członków. W ie lu  
z n ich posiada w łasne m otory.

K lu b  posiada stvój dom. P re­
zesem k lubu , jest inż. .Daktera, 
sekr. p, P ią tkow ski.

Ruch
Po słabej grze ziDjjcięstiuo

-  Concordia 5:1 (3 :1)
C h o r z ó w 1. W  rewanżowym  

spotkaniu o mistrzostwo Śląska 
Ruch pokonał zdecydowanie Con- 
cordlę w  stosunku 5:1 (3:1). Bram  
ki zdobyli: Alszer 3, Cieślik i SU. 
szczyk po 1. D la Concordii H a j­
duk. Widzów około 10.000. Sędzia 
p. Bałdys,

Zwycięstwo Ruchu nawet w  tak 
ttfSBfeim stosunku było w  pełni 
zasłużone. Był on drużyną bez­
względnie lepszą przewyższającą 
przeciwnika w  grze zespołowej i 
dokładnością podań. Podkreślić 
należy również u zwycięzców za. 
stosowanie tym razem gry pła­
skiej, dzięki której Ruch opano­
wał zupełnie boisko rzadko do­
puszczając Concordię do głosu.

G ra rozpoczęła się dość intere­
sująco, gdyż już w  5 minucie Con 
cordia zanotowałaby zdobycie 
punktu przez obrońcę Ruchu. 
Brom w  ostatniej chwili obronił 
jednak na kam er. W  następnej 
chwili taki sam gorący moment 
m iał miejsce pod bramką Knu­
rowa, gdzie Alszer będąc W peł. 
nym biegu z odległości 3 m prze­

n iós ł p iłkę  ponad bram ką. W  17 
m inucie  Concordia m ia ła  znowu 
okazję zdobycia b ra m k i jednak 
G órek s trz e lił ponad pustą b ram ­
ką. W  następnym  okresie Ruch 
opanował boisko i strze la ł b ram ­
ki w  następującej kole jności: W  
85 m inucie  (Suszczyk) w  33 (A l­
szer) w  33 (Alszer). W  40 m in u ­
cie Corcordia zdobyła bram kę 
przez H a jduka  po rzucie ka rnym

obron ionym  przez B rem a jednak 
do odb ite j p i łk i dobiegł H a jd u k  
i  po p ra w ił strza ł. Po prze rw ie  
Ruch strzela dalsze dw ie  b ra m k i 
przez C ieślika w  20 m inucie  i
AIsstcra w  25 minucie).

S inn rozg ryw ek o m istrzostw o
Siaska:
Ruołi % 4 7:1
Z Z K o o.W ńj 4:r.
Concordia 4 2 7:11

łatwe zwycięstwa warszawskiej Legii
we Wrocławiu

W rocław , (d) Baw iąca w  S zk la r- 
sidej Porębie drużyna stołecznej 
Le g ii rozegrała we W roc ław iu  
mecz p i łk i nożnej z drużyną 
CPN G AZ. Zawody po ładnej grżć 
zakończyły się ła tw y m  zw ycię­
stwem  gości w  stosunku 5:1. W 
drużyn ie  m istrza  Warszawy n a j. 
lep ie j gra ła  praw a strona ataku 
oraz Szczurek i  Ważko w  pomocy.

B ra m k i d la  zwycięzców zdo-

b y li:  Szym ański 2, G órski, K lim ­
czok i  Sera fin  po 1, dla pokona­
nych M ora w sk i ż rzu tu  karnego.

C z . f i  # » #

SPORT i WCZASY

gielski -— Mc. Baily. Czas 
ten wynosił 10.4 seilc.

Bardzo dobry wynik osią­
gną} również zawodnik cze­
ski Hausenblas w  skoku 
wzwyż, skacząc i . 95 m i zwy 
ciężając Anglika Patiersona, 
k tó ry  uzyskał już wysokość 
2 m. Patterson przekroczył 
ty lko  wysokość 1.85 m, co 
tłumaczyć należy kontuzją 
nogi, odniesioną podczas prze 
prowadzania konkurencji.

W yniki pierwszego dnia 
były następujące:

100 m — 1, Mc. Bailey I An 
gita) 10,4 sok., 2. Braekman 
(Belgia) 10.6 sek. (rekord

1,95 mtr.
Belgii wyrównany), 3, Para- 
cek (Slaviia Praga) 10.7 sek., 
4. David 10,8 sek., (VS Brno).

400 m — 1. Rek (VS Brno) 
50.2 sek., 2. Ljungreen (Szwe­
cja) 50.5 sek., 3. Ogoun (Sla- 
via Praga) 50.6 sek,, 4. Ła­
źni clca (Sparta) 51.0 sek.

110 m p ło tk i — 1. Braek­
man (Belgia) 15.1 sek., 2. 
K r uli (Sokół Trebicz) 15.3 
sek. Tosnar po kontuzji na 
starcie wycofał się z biegu.

Dysk : K n o t e k  (Siavia) 
44.49 m.

Kula : K a l i n a  (Sparta) 
14.76 m.

„Zastępca“ Schmeiinga 
16 razy na deskach
B e rlin  (obsł. w ł.). Po „zde tron i 

KowaWu“  Schm eiinga. N iem ej 
og łos ili że znaleźli nowy „w ie l­
k i  ta le n t“  bokserski w  osobie 
boksera wagi średniej, D ie tricha  
Kuksa, k tó rem u prorokowano 
też w ie lk ą  przyszłość.

Onegdaj H uks  został wyzw any 
do w a lk i o ty tu ł m istrza  N iem iec 
przez zaw odnika  F ritza  G s h r„  
meistera. W ałka pom iędzy ty m i 
zaw odnikam i odbyła się na aia_ 
dion ie  o lim p ijs k im  w  B e rlin ie  w  
obecności 18 tys, w idzów .

Spotkanie zakończyło się po­
rażką Huksa przez techn. k . o. 
w  ósmej' rundzie. Do czasu przar 
Wania w a łk i na skutek rażącej 
przew agi G ahrm e'*tera, K u ks  
zna jdow a ł się 16 razy ha do„ 
skachH!

Składy Katowic i Opola
na trój mecz we Wrocławiu
Katowice. Si. O Z L A  u s ta lił ju ż  

sk łady reprezentacyj m iast K a to ­
w ic  i Opola na tró jm ecz le k k o ­
atle tyczny z W rocław iem . T ró j­
mecz ten odbędzie .się na stadio­
nie o lim p ijs k im  we W rócław iu 
W niedzielę, 29. brn. o godz, 10.

K atow ice w ystąp ią  w  składzie: 
Hcjducka, WieczorkóWrsa, Bregu- 
lauka, Dyrdziank:;, Pnżdziorówna, 
Ledwoniówna, P i wowaró w aa,
Krzyżaniakówna, Szymoszck, G ir . 
tler, Drozdowski, Danielak, Fa­
bian, Praski, Sitko, Olesiński, 
Smyiła, W yrobek, Kocot, Chm iel,

Szkandera, Barczewski, K a łd o . 
nt.k. B loek-B o ltcn , Cżeszyk, Re­
prezentacja składa się z zaw odni­
ków  P ogon i i  Z Z K  K atow ice.

Barw  Opola bron ią : Gorycka, 
Doboszówna, 13 u baj ów na, Kecle- 
równa, G orycka I I ,  Buiidzówna, 
W itkow ska , Kucharska, R u m u . 
nówna, Temszówna, Bareckl, Ja­
w o rsk i I, Jaw orsk i I I ,  Zaprzał, 
D u r lik , O lczyk, Niewiadomski, 
Ratajczak, Deja, Drożdżyńskl, 
Baudisch, K w ia tkow sk i. Są to za­
w odn icy Z Z K  i Odra Opole.

P rogram  tró jm eczu przew idu je :

Nurmi zapewnia:
„Dobrze z c rp i zn emy Olimpiadą...“

Sztokholm  (obsł. w ł.). Podczas 
Ostatniej kon fe renc ji m iędźyna. 
rodowego kongresu o lim p ijsk iego  
w  sa tokho lm !e, na k tó ry m  zaps. 
dła uchwała przyznan ia F in la n . 
d ii o rgan izacji O lim p iady w  1952 
roku, w  skład delegacji fińsk ie j 
Wchodził, ja k o  doradca słynny 
biegacz, b. rekordzista  świata. 
Paavo N u rm i.

G dy s ta ł się w iadom ym  w y n ik  
obrad kongresu co do miejsca 
następnej o lim p iady, N u rm i o- 
świadczy}: „Czekaliśmy aa ten 
moment tyle lat. Musimy dołożyć 
•wszelkich starań, by przekonać 
w ielkie państwa, że również je„ i

stcómy w  stanie należycie zorga, 
nizować olim piadę, W ler/ę , że u . 
tla nam się to w  całe j p e łn i“ .

d la  pań — 60, 100, 200, 4X100 m, 
ku ła , dysk, oszczep, skok i w  dal 
i  w zw yż; d la  panów —  100, 400, 
800, 5.000, 4X100 m, o lim p ijska , 
ku la , dysk, oszczep, skoki w  dal 
i  wzw yż. W yjazd drużyny ka to ­
w ic k ie j nastąpi w  sobotę o godz. 
13. Z b ió rka  o goclz. 12 przed dw ór 
ceni ko le jow ym , (pb)

Francuz wygrywa II etap 
„Tour de France“ 

P a r y ż  (obsł. wł,). Drugi 
etap wyścigów kolairski ch 
„T o w  de France" na trasie 
L ille  -— Bruksela zwyciężył 
Francuz V[etto.

V ieito p rz y b y ł do m e ty  W  
1 godz. 40 min. i obecnie zaj­
muje pierwsze mie^oe w  k la ­
syfikacji cgółiiiej.

Jędrzejowska też przegrała
L  o n i i  y  n. fotos}. w ł.) W  d a l. 

szym ciągu rozgryw ek teisiso. 
w ych w  W im blednnie, odbyły  się 
w  dn iu  25. b. m. g ry  podw ójne
panów.

Bergelin, Johamison (Szwecja) 
— Clyfflton, Spence (A ng lia  0:4 
(1:2, 8:0. Cucćlli. nel D e lio (W io . 
ehy) —  Spychała. T loczy fisk i 
(Polska) 0:4, 0:4. 4:6, 0:4. C ara .

cu łlis . T ueke tt (Rum unia) —  ĆOo 
per. T in k le r  (A ng lia ) 6:4, 0:1, 6:3, 
D robny. C e m lk  (Czechootowaoja) 
—- B u itie r , W altsci (A ng lia ) 8:1, 
6:2, 6:3.

W  g rze  p o je d y n c ze j psui G u l i ,  
bran son (g zw e o ja ) p o k o n a ła  Cosi- 
ąneroiue (H o la n d ia ) W  b tcsu łiku  
0:3. 6:4, a J ę d rze jo w s k a , n ie s p o . 
dziewanie uległa Ang!ilce HiltMi 
4:6, 7:9.
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HUTA STALOWA WOLA
w Stalowej Weii

P R ZE JM IE  ZARA Z

15 elektrom onterów), 40 tokarzy, 
25 ślusarzy, 5 ślusarzy maszjjno- 
UJ#c.h, 22 frezerów), 6 szlifierzy, 
1 m istrza pieców) elektrycznych, 
3 techników), 3 buchalterów).

w a runk i pracy dobre, płaca według um owy zbiorow ej. — Oferty 
lub osobiście należy zgłaszać się do: Wydziału Personalnego Huty 
Stalowa Woła w Stalowej W oli.

Wysoko w ykwalifikowani pracownicy otrzymają mieszkanie po 
zaangażowaniu, mniej kw alifikowani — na jesieni.

Koszty przejazdu pociągiem zgłaszającym się zostaną zwrócone.
Kandydaci w inni przedstawić zaświad. z ostatniego miejsca pracy.

2504

lą d  OlcręgtiWy W Katowicach — W ydział I I I  Karny  
I I I .  K . 339/46

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w  Katowicach ogłasza na zasadzie 

ort. 2 ust. 2 p k t. 1 l i t .  i .  d e k re tu  z dn ia  17. 10. 1945 r. 
(D l. U . R. P. N r. 50, poz. 324), że wszczyna postępowa­
nie sądowe o zbrodnię z art. l  8 1 dekretu (Dz. U. K. P. 
N r. 69/46, poz. 377) p-ko następującemu oskarżonemu: 
1. Brzenkowi, ur. dnia 31. 9. 1887 r. w Im ielin ie, sygn, 

a k t. I I I  K. 156/46.
R ozprawa w  te j spraw ie odbędzie się n ie  wcześnie j, 
niż po u p ły w ie  60 dn i od n in ie jszego ogłoszenia. 
Katow ice, dn ia  21 czerwca 1847 r. 2867

(—) D r. O. Atlas 
sędzia S. O.

P O S Z U K IW A N IA
N A FTO W E

z a tru d n ię  w  W ydzia le  
G eofizycznym
3 iużynierAw tieklrykiw
względnie
kwilitiktwan. techników
p rzy  badaniach e lek­
tryczn ych  po low ych. — 
Zgłoszenia z podaniem 
w a ru n kó w  k ie ró w  ić  do 
P oszukiw ań N a fto w ych  
K ra kó w , u l. K ro w o d e r­
ska 17/11. (PAP) 2332

Zstkł. Ceramiczne „S T E L L A 11 S.A. v r  C iłrzanow le
o g l a  B z ći j  ą

przetarg
na dostawę 17 wózków transportowych 3*ku!o- 
wyeh.

R ysunki i  wszelkie in fo rm ac je  interesowani 
mogą otrzym ać w  Zakładach . . S T E L L A “ 
w  Chrzanowie.

O fe rty  należy składać do dn ia 15. licea 194’? r. 
O tw arcie  kopert nastąpi 16. lipce 1947 r. o go­
dzinie 10. (PAP) 2855

ZJEDNOCZENIE PRZEM . CUKRO W NICZEGO
Opole -  Śląsk w  Opolu, ul. Damrota nr 1

b g ł  a e z Cf

przetarg nieograniczony
na wykonanie ittśtałacji:

1. Centralnego ogrzewania magazynu oraz 
urządzeń s a n i t a r n y c h  przy Cukrowni 
„Cerekiew“ w  Eolskiej Cerkwi,

2. Centralnego ogrzewania wraz z urządze­
niami sanitarnymi dla Ofirodka Szkoleniu, 
wego w  Lewinie Brzeskim.

Ślepe kosztorysy oraz szczegółowe in fo rm acjo  
można otrzym ać w  b iurze -techn icznym  Z. P. C. 
Opole .  Śląsk.

O fe rty  należy składać w  kopercie podw ójnej 
zalakowanej z zewnątrz, bez uw idocznien ia f i r ­
m y opatrzonej jeciynie napisem „O fe rta  na ro- 
boty centralnego ogrzewania i  urządzeń san ita r­
nych przy C ukrow n i w  P o lsk ie j C e rkw i i w  L e ­
w in ie  Brzeskim  . K operta  W ewnątrz w inna  za­
w ie rać nazwę f irm y  lu b  nazw isko oferenta.

T erm in  składania o fe rt usta la  się do dnia 
5. lipca 1947 r. godz. 12 w  Sekr. Z. P. C. Opole.

Otwarcie o fe rt nastąpi w  b iurze technicznym 
Z. P. C. Opole.

Do złożonej oferty należy dołączyć k w it w a- 
dialny w  wysokości l  proc. oferowanej sumy, 
lub list gwarancyjny.

Z , P. C. Opole -  Śląsk, zastrzega sobie wybór 
dowolnego oferenta, bez względu na cenę, po­
działu robót j alt również unieważnienie prze- 
targu bez (PAP) 2845

TO W ARZYSTW O AK C YJN E 55AKŁADÓtV H U TN IC ZY C H  — H U TA  »A K R O W A  
W D Ą BR O W IE  GÓKNiCŻEJ

o g j a s z a ,

przetarg nieograniczony
ń a

1. budowę garaży p rzy  u l. S ienkiew icza 1
2. p fze Ululo w  ę dom u m ieszkiilfiego p rzy  u l. ¡Żeromskiego 25 

o r ii?, na teren ie  b y łe j H u ty  „K o n s ta n ty “
3. budowę tik ra kn  m ieszka! n e jo
4. budowę dom u m ieszkalnego p rzy  bu d yn ku  p ie k a rn i
.2. budowę pmieszcüert m ieszka lnych  nad chłodnią.

Bliższe in fo rm a c je  oraz p o dk ładk i kosztorysow e można o ttży in ać  za zw rú té tti fcoiŁtów 
zł 300.— oraz obejrzeć p lany bu dynków  w  b iu rze  Technicznym  Í-ÍB, pokó j 20, w gods, 
od 6 do 14.

O fe rty  w  podw ó jnych , zalakow anych, boz firm ow ych  kopertach, z napisem : „O fé í-  
ta na budow ą garaży i b u dynków  m ieszka lnych“  na leży składać tío dn ia  7 lipca  1847 f .  
— do godż. 9 rano, do sk rz y n k i o fe rtow e j w  S ekre ta riac ie  B y re k c ji,  pokó j n r. 3.

O fe rty  można składać na w szystk ie  lu b  też ooszczególne ro b o ty , wyszczególnień# 
W n in ie jszym  ogłoszeniu,

Do koszto rysu na leży dołączyć k w it  na wpłacone W kasie i iB  w ad ium  p rze ta rgo ­
we w  W ysokości 1 % od gó lne j süm y kosztoryBU, w yc iąg  z rć je s tm  handlow ego lub  
odpis k a r ty  re je s tra cy jn e j na ro k  bieżący.

Poza ty m  na leży podać wysokość i  sposób zabezpieczenia, zapewniającego te rm i­
nowe w ykonan ie  u rnow y na oferow ane robo ty .

W kosztorysie m usi być podany ternu  n rozpoczęcia i  ukończenie o fe row anych ro ­
bót. K om isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt odbędzie się dn ia 7 lipca  1947 r .  o godz. 10 W sali Kon­
fe re n cy jn e j. pokó j n r. 39. B ra k  ■wadium spowoduje un iew ażnien ie  o fe rty .

D y re kc ja  K u ty  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  o fe ren ta, podzia ł robó t 
na k i lk u  o fe ren tów , un iew ażn ien ie  częściowe lub  ca łko w ite  przetargu, z rn n ie jrtg n ie  
lub zw iększenie ilośc i robót, bez podania powodów  i  z tego ty tu łu  o fe rén t n ie  może 
żądać ja k ie g o ko lw ie k  odszkodowania. (PAK*) 2336

U R Z Ą lł W O JEW Ó D ZK I SLĄ8KO-DĄBRO WSfcl 
W Y D Z IA Ł  ODBUDOW Y

r o z p i s u j e

przetarg nieograniczoną
na w ykonac ie  ro bó t:

1. dekarsk ich
3. stolarskich i szklarskich
3. m urarskich i ciesielskich
4. elektrycznych

przy odbudowie budynku Zakładu Wychowawcza*» 
w Lein icy, pow. strzeleckiego.

P o d k ła d k i o fe rtow e  oraz w szelk ie  in fo rm a c je  moż­
na o trzym ać w  U rzędzie W ojew ódzkim , pokó j 340.

T e rm in  składania o fe rt u p ływ a  dn ia  7. 7. b r. o godz. 
12 w  Urzędzie W ojew ódzkim , p o kó j 340, po czym o 
godz. 12,15 nastąpi Ich  o tw arc ie .

Do o fe rty  na leży dołączyć w ad ium  w  w y  a. i %  cd 
o fe row ane j sum y. Zastrzega się praw o dowolnego w y­
bo ru  o fe ren ta, podziału ro b ó t lub  unieważnienia prze­
ta rg u  bez podania powodu.

Za Wojewodę:
(PAP) 283» (—) !n i. H enryk Parnas

w z. Naczelnika Wydziału

LEŻA K I
szczotki, pędzle, spi­
nacze i  smary do pa­
sów p o l e c a  : 
Centr. Techn. Handl. 
K A TO W IC E , ul. W ar 

szawska nr 63. 
Tel, 301-50

(2858)

Zaw iadam iam y, ze ? 
dniem  15 czerwca b r.

Składnica
Dentystyczna

K. W ITK O W S K A  i S-ka 
w  Bytomiu, ul. Jagiel­
lońska 3, została prze­
niesiona na Wrocławska 

nr. 1, I  p. 2gsi
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Podziękowanie
W szystkim , k tó rz y  w z ię li ud z ia ł w  odpro­

w adzeniu d rog ich  nam  zw łok

śp. inż, Br. Sk Warczyńskiego
na m iejsce w iecznego spoczynku, a w  szczegól­
ności P rzy jac io ło m  i  Z n a jom ym , Koleżankom  
i K o legom  ze Zjednoczenia P o lsk ich  F a b ryk  
D ru tu  i  W yrob ów  z D ru tu , Załodze i  D y re k c ji 
F a b ry k i L in  i  D ru tu  w  Zabrzu, D elegacjom  Fa­
b ry k  S iostrzanych, P rzedstaw ic ie lom  Z je dno ­
czeń i  F a b ry k  zap rzy jaźn ionych  oraz D ucho­
w ieńs tw u  p a ra fii Sw. A nd rze ja  w  Zabrzu  — 
serdeczne podziękow anie składa ją  
2860 ŻO N A  z C Ó R K A M I.

PAŃSTWOWE
UZDROWISKA
Jeleniogórskie-

Wałbrzyskie
CIEPLICE ŚLĄSKIE:

u stóp K arkonoszy, 347 
m . n . p. m.

CZEBUlAWA-ZOBfll.
w  górach Izersk ich , 500 

m , n. p. m.

SOLiCE-ZOBÓl:
w  górach W ałbrzysk ich  

410 m . n. p. m .

ŚW1EBA0ÓW-ZDRÓJ:
(daw n ie j W ieniec) W  les i- tyzm , s tany w yczer- 

styeh G órach Izersk ich , pania, cho roby lco- 
530 m . n. p. m . bieee.

R ycza łty  pensjonat owe od zł. 500 — 550 dzien­
nie: dla Św iata P racy od z ł 400 — 450 dziennie. 
_________  (PAP) 2853

OGŁOSZENIE
W ydzia ł P ow ia tow y i  Zarząd M ie jsk i w  B ie lsku 

p rzys tępu ją  do sporządzenia m iejscowego p lanu za­
gospodarow ania przestrzennego m iasta B ie lska, na ob­
szarze o b ję tym  gran icam i a d m in is tra cy jn ym i, łącznie 
z p rz y le g ły m i grom adam i Stare B ie lsko i  K o m o ro w i- 
ce g m in y  zb io row e j i  Stare B ie lsko, oraz W apien icy, 
K a m ie n icy  i  M ikuszow ic g m in y  zb io row e j M ikuszo­
w ice . Na podstaw ie a rt. 25, D ek re tu  z dn ia  2. 4. 1946 
p. o p lanow ym  zagospodarowaniu przestrzennym  k ra ­
ju  (Dz. U. R. P. n r  16, poz. 109) podaje się do w ia ­
dom ości o p rzys tąp ien iu  do sporządzenia m ie jscow e­
go p lanu zagospodarowania przestrzennego m iasta 
B ie lska, na obszarze o b ję tym  g ran icam i ad m in is tra ­
c y jn y m i, łącznie z p rz y le g ły m i grom adam i Stare 
B ie lsko  i  K om orow ice  g m in y  zb io row e j S tare B ie l­
sko, W apien ica, K am ien ica, M ikuszow ice g m in y  zbio­
ro w e j M ikuszow ice. Zakres spraw  p rzy  sporządzaniu 
p lanu  m iejscow ego ob e jm u je  zagadnienia ob ję te 
a rt. 5, ust. 2, p k t. l,  2, 3, 4, c, e, f ,  i  ust. 7. De­
k re tu  z dn ia  2. 4. 1946 r. o p lanow ym  zagospodaro­
w an iu  przestrzennym  k ra ju . Za in te resow an i będą 
m o g li zaznajom ić się z p ro je k to w a n ym i zasadami 
p lanu  w  dn iach od 18. 8. do 26. 8. 1947 r .  w  Za­
rządzie M ie jsk im , W ydz ia ł Techniczny, p o kó j n r  23, 
w  te rm in ie  zaś od 27. 8. do 10. 9. 1947 r. zgłaszać 
w n io sk i, dotyczące p lanu, rów n ież  w  Zarządzie M ie j­
sk im , ja k  w yże j. (PAP) 2737

W skazania lecznicze: 
R eum atyzm , a rtre - 
tyzm , s tany pourazo­
we choroby kobiece.

R eum atyzm , cho roby 
k rw i,  cho roby kobiece

N ie ży ty  gó rnych  dróg 
oddechowych, scho­
rzenia nerek i  dróg 

m oczowych.

R eum atyzm , a r tre -

Z A K Ł A D Y  C H E M IC ZN E  „C ZA R N A  H U T A “ 
w  Tarnowskich Górach

zakupią natychm iast

4 szt. opon z dętkami
do samochodu osobowego w ym iar 4,75 X 17. 
R e flek tu jem y na opony i d ę tk i nowe wzgl. 
m a ło  używane. (2862)

P A K  ST WO W Y ZA R Z Ą D  W O DNY W  C IE SZY N IE
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
ha dostawę m a te ria łó w  faszynow ych i  d rzew nych do 
re g u la c ji rze k i O lzy w  km  2 *4 -8 0 0  —304-200.
6400 ms faszyny w ik lin o w e j,

88.008 sztuk p a likó w  faszynow ych 0  5—7 cm, d ł. 1 m. 
40 sztuk k rą g laka  0  20 cm , d ł. 4,50 m ,

400 sztuk k rą g laka  0  30 cm, d ł. 3,50 m,
772 sztuk k rą g laka  0  20 cm , d ł. 2,50 m ,
308 mb k a n tó w k i 20/20 cm w  odcinkach po 6,50 m,
208 m b k a n tó w k i o fliso w e j 20/20 cm,

1.040 szt. d y lin y  3,50—4,00 m  d ł, 0  8—14 cm.
O fe rty  na ley  składać w  kopertach  zam kn ię tych  w  

b iu rze  P. Z. W. w  C ieszynie-Zam ek, do dn ia 4 l ip -  
ea 1947 r. godz. 9-ej. O tw arc ie  tegoż samego, dn ia  o 
godz. 10-ej.

P o dk ład k i o fe rto w e  ja k  i w sze lk ie  in fo rm a c je  m o­
żna uzyskać w  b iu rze  P. Z. W . w  Cieszynie.

O fe ren t jes t zobow iązany złożyć w ad iu m  w  w yso ­
kości 1% o fe row ane j sum y w  p o kw ito w a n iu  iub  
książeczkę K om . K asy Oszczędności za w in k u l cw ane j 
na rzecz P. Z . W. Cieszyn, w zględnie ob ligac je  P. P. 
O. K . B ra k  w ad iu m  spowoduje un iew ażn ien ie  o fe rty .

W prze ta rgu  , mogą brać ud z ia ł ty lk o  f i r in y  re je ­
strowane.

D o o fe rty , na leży do łączyć:
a) k w it  na w płacne w ad iu m  w zgl. w inku low aną  

k w it  na w płacone w ad ium , w zg l. w inku lo w a ną  
książeczkę, lu b  też ob ligac je  P. F . O. K .

b) odpis św iadectw a przem ysłowego,
c) w yc iąg  z re je s tru  handlowego,
d) zaświadczenie o w y k u p ie n iu  P rem iow e j Po­

życzk i O dbudow y K ra ju .
P aństw ow y Zarząd W odny zastrzega sobie praw o 

dowolnego w y b o ru  o fe ren ta , w zględnie  un iew ażn ie ­
n ie  p rze ta rgu . (PAP) 2793

Cieszyn, dn ia  19 czerwca 1947 r.

C E M E N TO W N IA  „S O L V A Y “  W  GRODZCU
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  s ta low e j k o n s tru k c ji nośnej dachu nad 
rem izą parowozową.

Dane:

1. rozpiętość w ięza rów  ty p u  „P oloneeau“  13.50 m od 
podpory  do podpory»

2. c iężar w łasny  w ięzara ca 1000 kg,
3. ilość w ięza rów  dachow ych =  5 (pięć) sztuk.

W a ru n k i ogólne:
a) Cena jednostkow a za 1 kg  k o n s tru k c ji w in n a  obe j­

m ować ‘ m a te ria ł, robociznę, zagrun tow an ie  oraz 
tra n sp o rt i  ko m p le tn y  m ontaż w raz z ustaw ien iem  
na m ie jscu  przeznaczenia.

b) T e rm in  w ykona n ia  2 (dw  a) miesiące od da ty  o trz y ­
m ania zlecenia.

c) O fe rty  w  za lakow anych i  n ie p rze jrzys tych  kop e r­
tach, z nap isam i: „O fe rta  na w ykona n ie  w ięza rów  
dachow ych nad rem izą parow ozow ą w  G rodźcu“  na­
leży składać w  te rm in ie  do dn ia  5 lipca  1947 r. do 
godz. 12 pod adresem: Z jednoczenie F a b ryk  Cemen­
tu  R. P. w  Sosnowcu, u l. 3 M a ja  22, I I  p., pok. nr. 
35. W ydz. B udow lany
B liższych  in fo rm a c y j u d z ie li W ydz. B udow lany 

Z jedn . Fabr Cem. w  Sosnowcu.
K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  5 lipca 

o godz. 12-tej.
Zastrzega się w o ln y  w y b ó r o fe ren ta oraz ca łko w i­

te  lub  częściowe un iew ażn ien ie  p rze ta rgu  bez podania 
p rzyczyn.

W adium  w  w ys. 1 %  od ca łkow itego kosztu  (5.000 kg  
konstr.) na leży składać w  kasie Z jednoczenia Fabrjdc 
Cem entu R. P. w  Sosnowcu. (PAP) 2876
— 7------------------------------------------------;--------

Poszukujemy zdolnego
K IE R O W N IK A

kam ien io łom ów
Zgłoszenia z życiorysem . Stanowisko m usi 
być objęte zaraz. P ra k ty k ą  w  kam ien io łom ach 
wym agana. —• Podania składać na a d re s : 
Cementownia „Wysoka“ w  Wysokiej, poczta 
Łazy, pow. Zawiercie. (PAP) 2870

KO LE JE  E LE KTR YC ZN E  Z A G Ł Ę B IA  SLĄSKO -DĄBR O W SKIEG O  
P rzym usow y Zarząd P aństw owy

O G Ł O S Z E N I E
Na podstaw ie de cyz ji M in is tra  K o m u n ik a c ji z dn ia 24 czerwca 1947 r „  zostaje z dn iem  1 lipca  1947 r .  

na naszych lin ia ch  tra m w a jo w ych  w prow adzona następująca ta ry fa  p rzew ozow a:

B ile ty  po jedyncze: B ile ty  pojed. ulgowe: B ile ty  m ies, z w yk łe : B lic ty  mies.:

I l o ś ć  
j s t r e f

n o r m a l n e

z ł

u l g o w e

z ł
s tre f•

,

k o l e j ,  
s z e r e g ,  

ł  p o d o f .
n o r m a l n e

■
z ł

u l g o w e

z ł

s z k o l ­
n e  z ł

d l a  
s z k ó ł  

z a w .  z ł

1 — 2 10, — 5 —
o d  1 —  4 s t r e f 5, —

500, — 250, —

3 — 4 20, — 10 — 900, — 450, — 75, — 200, —
5 — 6 25, - 15, —

o d  5 —  8 s t r e f 10, —
1. 100, — 550, — ■ B i l e t y  o r e s o w e

7 — 8 35, — 20, — 1. 400, — 700, —
62- p r Z e j a r d o w e  O i S Z  

b i l e t y  t y g o d n i o w e  p o -
9 —  10 40, — 20, — 1. 600, — 800, — 150, — 400, — z o s t a j ą  b e z  z m i a n .

11 —  12 50, - — 25, —
p o n a d

B i l e t y  t y g o d n i o w e

13 —  14 00, — 30, — p o n a d 15, — p o n a d  
10 s t r e f

z o s t a n ą  z  d n i e m  
1 s i ę r p n i a  1947 r .  

z n i e s i o n e .15 —  16 65, — 35, — 3 s t t f e f o g ó l n a p o n a d p o n a d

17 —  18 70, — 35, — s i e ć
2 . 000, —  z ł

1. 000, —  z ł
225, — 600, —

19 —  20 30, —  j 40, — • ■ ’
(PAP) 2857 D Y R E K C J A .

Ę J w a c jtt !
Hurtowa sprzedaż świeżych warzyw, młodych 
ziemniaków oraz owoców po cenach kon ku ­
rencyjnych. — Dostawy wagonowe.

d o u  M i i o f o s n  

„ Ś l ą s k “  2m
W. Iwaszkiewicz i Ska

K A TO W IC E , M Ł Y Ń S K A  20 :: TEŁ. 305-58 

Dział warzyw i owoców na H a li Targowej

E LE K TR O W N IE  G Ó RNO ŚLĄSKIE —  G LIW IC E  
ul. Barlickiego nr 2

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na roboty remontowe i wykończeniowe budynku 
administracyjnego „Elgór“ w  Gliwicach p r/y  
ul. Zwycięstwa nr 38.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z nap i­
sem: „O fe rta  na robo ty  wykończeniowe budyn ­
k u  adm. „E lg ó r“  —  należy składać w  Sekreta­
riac ie  E lgór do dn ia 10. lipca  br. godz. 10. — 
O tw arc ie  o fe rt nastąpi tegoż dn ia o godz. 10.30 
w  sali posiedzeń D yre kc ji.

Ślepe kosztorysy oraz w sze lk ie  in fo rm ac je  
otrzym ać można, w raz z wglądem  do rysunków  
w  W ydzia le B udow lanym  E lgór w  G liw icach, 
u l. S ienkiew icza n r  5.

Zastrzega się dow o lny w yb ó r oferenta, un ie­
w ażnienie częściowe lu b  w  całości przetargu, 
rozdzie lenie robó t m iędzy dw u lu b  w ięce j o fe­
ren tó w  bez podania przyczyn lu b  p raw a  rosz­
czenia odszkodowań ze s trony  oferenta.

O fe rty  odrzucone zostaną bez odpowiedzi.
(PAP) 2872

SZEF FISIAISSOWr 
i KSIĘGOWOŚĆI

siła w y b itn a  z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  na n ie ­
w ypow iedziane j posadzie, zmieni stanowisko 
z "dniem 1. 9. 1947 r. —  Łaskaw e propozycje 
do A d m in is tra c ji „D z ienn ika  Zachodniego“  
K a tow ice  pod „1494“ . (2859)

D Z IA Ł  IV
Instytutu Naukowo Badawczego Przemysłu Węglowego

w  Zabrzu _ Biskupicach

przetarg  nieograniczony
na kapitalny remont budynku hali teehnologiczn.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach na leży z ło ­
żyć do dn ia 19. lipca  w  D y re k c ji D z ia łu  w  B isku ­
picach (Zabrze 3) u l. Zam kow a n r  1. Tele fon 
Zabrze 41-62.

P od k ła dk i kosztorysowe do pobran ia  w  Se­
kre ta riac ie  Działu.

Zastrzega się w o ln y  w y b ó r oferenta, oraz 
prawo uniew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania 
przyczyn.

O fe rty  odrzucone pozostaną bez odpowiedzi.
28ft>

K R A W C Z Y N IE  zdolne, kwa 
lif iko w a n e , m łodsze, po­
trzebne zaraz. S półdzie ln ia 
W ałbrzych , K o n o p n ick ie j 
5/3. 3517d

K O M IS JA  Z d ro jo w a  \V D u­
sznikach - Z d ro ju  zaanga­
żu je  na tychm iast ko n tro le ­
ra  san itarnego U zdrow iska. 
W ym agane je s t w ykszta łcę 
n ie  fachow e (ku rs  Państw 
S zko ły  H ig ien y). W ynagro­
dzenie w  Ig g ru p y  V  Z. P. 
U . D. Podania na leży k ie ra  
w ać do B iu ra  K o m is ji Zd ro  
jo w e j w  Dusznikach. 3644d

PAŃSTW O W E M ęskie G im  
na z ju m  Ogrodnicze w  
Grodźcu, p o w ia t Będzin, 
p rz y jm u je  od dn ia  28. 6. 
b r . w p isy  do k l.  I. W arun­
k i  p rzy ję c ia : w ie k  15—17 
la t, św iadectw o ukończenia 
7 k l.  szko ły  powszechnej 
P rzy  g im n az jum  is tn ie je  
in te rn a t. B liższych  jzczegó 
łó w  ud z ie li dy re kc ja  g im ­
na z ju m  w  Grodźcu. Dojazd 
z Będzina do Grodźca au­
tobusem . 362g

C H E M IK A  z wyższym  w y ­
kszta łcen iem  p rz y jm ie  za­
raz S tacja C hem iczno-Rol­
n icza we W roc ław iu , na 
stanow isko asystenta w zgl. 
a d iu nk ta . P ierw szeństw o 
m a ją  kandydac i z p ra k ty ­
ka  ana lityczną. Uposażenie 
w ed ług  now ych  no rm  dla 
p ra co w n ikó w  Samopomo­
cy  C h łopsk ie j w raz  z do­
da tk iem  specja lnym . Zg ło ­
szenia: S tacja Chem iczno- 
R olnicza, W rocław , pi. Le- 
g n ic k i 5. 19324g

FAC H O W IEC  do kw aszarn i 
kapus ty , ogó rków  1 po trze­
bny. O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice  n r  „1395“  i 3G4g

W Y C H O W A W C ZY N I ru ty ­
nowana do ch łopczyka 7- 
miesięcznego potrzebna za 
raz. Zgłoszenia b iu ro , K a ­
tow ice, u l. M a te jk i 3, V I p. 
na lew o, te le fon  341-87.

413g

S IŁ A  b iu row a  ze znajom o 
ścią księgowości, po trzeb­
na od zaraz. O fe rty  Czyteł 
n ik  K a tow ice  pod .,1454“ .

446g

FO TO G R AF(istka) dyp lom o 
w a n i po trzebn i zaraz z u - 
trzym an iem , m ieszkaniem . 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
W a łb rzych  pod „F o to “ *.

3655d

FR Y ZJE R K A , dobra siła 
potrzebna zaraz. W aru nk i, 
pensja, u trzym a n ie  w raz 
z m ieszkaniem . Zgłoszenia 
k ie ro w ać : D uczm al, M i­
licz. 3634d

PR ZYJM Ę fachow ą s iłę  do 
ro bó t ręcznych na drutach . 
K atow ice , M ariacka  9, f i r ­
ma „M a rg a “ . 158g

PO SZU KUJĘ m aszynistkę, 
znającą księgowość, z ła d ­
n ym  cha rakte rem  pisma 
od 1 lub  15 lipca . Zgłosze­
n ia  K atow ice , s k ry tk a  pocz 
tow a 182. -50g

Z A A N G A Ż U JE M Y : m a js tra  
drogowego, g rabka rzy  do 
uk ładan ia  naw ie rzchn i z 
grysów  sm ołow anych, tech­
n ika  drogowego. K ra kó w , 
Sarego 26/10, te le fon  -70-65, 
B udowa D róg i  M ostów, 
Spółka A k c y jn a . 3649d

K A L K U L A T O R A  i  re fe ren  
ta zaopatrzenia p rzy jm ie  
F abryka  Św iec w  Paczko­
w ie, pow. Nysa. 3Gł0d

I  Posad p o s zH k iifą  I
K IE R O W N IK  techn. d łu ­
go le tn i, w ie k  średni, re ­
p a tria n t, zawód: palacz, 
maszynista - m echanik, 
m is trz  ślusarz i  toka rz  po­
szuku je  posady. W arunek: 
m ieszkanie. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod ,1343** 

316g

M Ł Y N A R Z  so lidn y , p raco­
w ity  z d o b rym i zaświadczę 
n iam i i  dyp lom em  obejm ie 
pracę na stanow isku k ie ­
ro w n iczym  w  w iększym  
m łyn ie  ha nd low ym  iub  go 
spodarczym . Zgłoszenia k ie  
row ać na adres: W. B ry ła , 
poczta Rytwuany, pow ia t 
Sandom ierz, m ły n  N iedz ia ł 
k i.  429g

W DO W A poszukuje  p racy  
ja k o  gospodyni. O fe rty  
C zy te ln ik  C horzów  „450“ .

463g

K U L T U R A L N A , dobre j pre  
ze n c ji p rz y jm ie  posadę ka­
s je rk i lu b  za jm ie  się do­
mem in te lig e n tn e j osoby. 
O fe rty  C zy te ln ik  Opole dla 
„W d o w y “ . 3634d

ZESPÓŁ m uzyczny koncer 
tow o -jazzow y, 5-osobowy, 
re f le k tu je  na w y jazd . O fe r 
ty  D z ienn ik  Zachodni W ał 
b rzych  pod „Z espó ł“ . 3637d

|  K i p u
K O R K I, B U T E L K I, K A P ­
SLE, p ły ty  azbestowe, k u ­
pu je m y każdą ilość. W y­
tw ó rn ia  w in , m gr. W. A- 
dam czyk, B y tom , u l. Smo­
lenia 32, te l. 26-80. !01*76g

D Y W A N Y  perskie k ra jow e 
naprawa, czyszczenie, kup  
no, sprzedaż. Hussein Ke- 
r im , K atow ice , M oniuszki 
12, te l. 300-54. 3t27d

TAŚM Ę żelazną, b lankow ą 
zim now alcow aną g rub . 1 
m m , szer. 25, 30 l 40 rnm 
po k ilka se t k ilo g ra m ó w  ku 
p im y . O fe rty : „S p im “ , G li 
wńce, W rocław ska 26. 3533d

MOTOR Hanomag-Record, 
kom p le tny , w  d o b rym  sta­
n ie kup ię . PAR, K raków , 
Rynek G łów ny  46, pod n r. 
„1977“ . 7580d

W O S K I tw a rde  JG w p ły ­
tach lub  łuskach ku p u je ­
m y. „T ra d e “ , K ra kó w , Za- 
b łoc ie  59, te l. 590-34. 3450d

K A D Z IE  do kiszenia kapu 
sty , ogó rków  zakup im y. 
O fe rty  „C z y te ln ik “ , K a ­
tow ice  pod „K a d z ie “ . 363g

Z A K U P IM Y  1200 kg  c h lo r­
ku  żelazowego k ry s ta lic z ­
nego. Dostawa może być 
sukcesywna w  ilośc i oko­
ło  100 kg  m iesięcznie. O fer 
ty  nadsyłać do Z jednocze­
n ia  P rzem ysłu  Koksoche­
m icznego, Zabrze 3, Zam ­
kow a 1. 3661d

M A S ZY N Y  do k le je n ia  to ­
rebek kup ię . O fe rty : Łódź, 
u l. P io trko w ska  18, m . 7. 
K oz łow  S tanisław a. 3645d

K U P IĘ  na tychm ias t 2 pó ł- 
ośk i p rzednie  do A udio  6‘ 
cy l., sk rzyn kę  b iegów  do 
Skody Pofcmlar. F irm a 
„S ta l“ , W rocław , S ta lina  41.

3648d

S p r z e d a ż «
L A K IE R Y  em aliow e, bia łe 
i  ko lo row e, p ierw szorzęd­
ne j jakośc i poleca W y­
tw ó rn ia  L a k ie ró w , W roc­
ław , u l. K ie łbaśn icza 24.

3447(3

T Ł O K I SAMOCHODOWE,
gw arantow ana jakość, d u ­
ży  aso rtym ent, „A u to m o ­
to r “  G liw ice , Jag ie llońska 
26, te i. 51-79. 3322d

E LE G A N C K IE  D R E W N IA - 
C Z K I D A M S K IE  na wyso­
k ich , ś redn ich  i  tu rys tycz ­
nych  obcasach, hu rto w o  
w y rab ia  s to la rn ia  pod za­
rządem państw ow ym , B y ­
tom , W IT C Z A K A  20, te ie f. 
31-74. 3502d

M Ł Y Ń S K IE  m aszyny, P izy 
b o ry  w szelkiego rodza ju , 
dostarcza f irm a  K anarek, 
K rakó w , M azowiecka 35.

3497d

D A N C IN G -B A R

„ B A G A T E L A “
K atow ice , u l. P leb iscy­
tow a 3, te l. 333-03 i  301-08 

ud z ia ł b io rą : 
S o lis tka K rys tyn a  G all. 
A kroba tyczno -kom iezny 
Step — tancerz In ire  
Szenes. Ilu z jo n is ta  Ra- 
m igan i. D uet taneczny 
z ba le tu  P arne lla  Olga 
G lin kó w n a  i  W ito ld  B or 
kow sk i. L o ka l o tw a rty  
do godz. 5 rano.
2556 D YREKC JA.

B YTO M  — LO D Y  — C IA S T
K A . H u r t  — deta l. C u k ie r­
n ia  „B o m b o n ie rka “ , Ż o ł­
nierza Polskiego 15. 52g

SPRZEDAM  m aszyny do 
czekolady m elanżer, w a l- 
ców kę sta lową i  g ran itow ą  
i  prasę do w y ro b u  c u k ie r­
ków . W iadomość C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „M aszyny“ .

102g

SPR ZED AM Y samochód cię 
żarow y C hevro le t ka n a d y j­
sk i do 1,5 t, przyczepkę do 
1 t, stan i wyposażenie 
pierwszorzędne, zapasowy 
m otor. W iadomość Zabrze, 
te l. 3875. $90g

M U N D U R  górn iczy, p raw ie  
nów y, (bez spodni) i  róż­
ne ks iążk i naukow e g ó rn i 
cze, sprzedam  lu b  zam ie­
n ię  na ra d io . O fe rty  do 
D z ienn ika  Zachodniego Ka 
tow ice . ?662d

D W A sam ochody 3-tonowe 
Fordsony do sprzedania. 
P asikow ski, Gdańsk, N ow y 
P ort, W yzw olen ia  22. 3646d

„C IT R O E N 4, lim uzyn a  4- 
d rzw iow a , re jes trow ana, w  
d o b rym  stan ie, tan io  sprze 
dam. Zgłoszenia tC raków , 
te l. 564-15. 3G26d

TA Ś M Y  tap ice rsk ie , pan to­
flow e , szpagaty, w o rk i,  tka  
n in y , p łó tna  ju to w e , ln iane 
poleca h u rto w n ia  „S y re n a " 
Lodź, Jaracza 32. 3641d

SAM OCHODY osobowe i 
ciężarowe *tanio sprzedam. 
K atow ice , te l. 328-02. 3643d

SPRZEDAM  maszynę e lek­
tryczną  do rob ien ia  lodów . 
G liw ice , te l. 48-85. 3628d

Z POW ODU choroby w ła ­
ściciela, do sprzedania b u ­
fe t ch łodn ia , gab lo tka ch łód 
nia, s to ły  i  krzesła ogrodo 
we oraz w ie le  in n ych  nrzed 
m io tów , nadających się do 
przedsięb iorstw a ogrodu ga 
stronom icznego. O fe rty  
„P A R “ , Bydgoszcz, AL 1-go 
M aja 16, pod „O g ró d “ .

3650d

T A P C Z A N Y  nowoczesne, 
fo te le , m aterace, leżanki 
poleca zakład tap ice rsk i, 
K a tow ice , S tanisława 5.

3G57d

M i e s z k a n i a
Z A M IE N IĘ  2 poko je , kuch  
nię, łazienkę, ładne, ogró­
dek", na ta k ie  same iub  
w iększe w  G liw icach . Zgło 
szenia: B y tom , A lo jz ja n ó w  
20/7 (boczna W itczaka).

466g

Mieszkanie
4 p o k o jo w e , pełno 
kom fo rtow e  w  G li­
w icach, zam ienię na 
2 lu b  3 pokoje w  K a ­
tow icach lu b  oko licy. 
O fe rty  do „D z ienn ika  
Zaehodn.“  pod „ G l i ­
w ice“ . 2821

|  P « k » i e
P O S ZU K IW A N Y  od zaraz 
p o kó j z te le fonem  na ciche 
/b iuro w  cen trum  K a tow ic . 
Cena oboję tna . O fe rty  do 
D z ienn ika  Zachodniego pod 
„4000“ . 428g

H U R TO W N IA  w łók ien n iczo  
g a la n te ry jn a  w  Ł o d z i p rz y j 
m ie  w spó ln ika  ze współpra, 
cą. Jednocześnie nawiąże 
k o n ta k ty  hand low e w  te j 
b ranży  z p rzem ysłem  p ry ­
w a tn ym . O fe rty : Łódź, P io 
trko w ska  133, B iu ro  Ogło­
szeń „P A P "  pod „W łó k ie n  
n icza " . (P A P ) 3651d

|  M a ik a  i  S z u k a
KR O JU  szybko fachow o 
wyuczę. In fo rm a c je  dn ia 
30 czerwca, K atow ice , Sło 
w ackiego 12 m . 4. 3492d

K A T A R Z Y N Ę  C ika ło  oraz 
tro je  dzieci, zam ieszkałych 
1939 we Lw ow ie , poszukuje 
M icha ł C ika ło , Bydgoszcz, 
A r tu ra  G ro ttge ra  5. 36S0d

K TO  zna adres Beznow- 
skiego M ariana , urodź. 1922 
w  B rodach. W y jecha ł z obo 
zu T ro m n ie ru  w  n ieznanym  
k ie ru n k u  21. I .  47. Proszę 
dać znać m atce. Boża Gó­
ra , S ta lina  52, m . 5, pow ia t 
W ałbrzych , D o ln y  Śląsk.

3635d

W YN AG R O D ZĘ, k to  w ska­
że adresy re p a tr ia n tó w  z 
T rem b ow li, Józefa i  Zo fię  
D ługosz, zam. podczas oku 
p a c ji w  T rem b ow li p rzy  
u l. 1 M a ja  — i  Józefa Fąp- 
kow skiego, zam. p rzy  ul. 
S ka łeck ie j 4. Obecne m ie j­
sce ich  zam ieszkania p ro ­
szę podać do D z ienn ika  Za 
chodniego, W a łb rzych  nod 
„5000“ . 3639d_______ __

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  szkolną I  Pań 
stwowego G im naz jum  M ę­
skiego na nazw isko F iku s  
D ariusz, B y tom , W ieczor­
ka  68. V389g

■U N IE W A ŻN IA M  skradz io ­
ne w szystk ie  do kum en ty  
osobiste, w ydane na na­
zw isko  Samuś Evra, By­
tom , S łow ackiego 21. 387g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne w szystk ie  do kum en ty  
dn ia 24. 6., na nazw isko 
K s iążk iew icz  S tefan i  Ja­
dw iga . 433g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne do kum en ty  w e W rocła ­
w iu  na . dw orcu  g łó w n ym : 
dowód osobisty, od c in k i 
m e ldunkow e, zezwolenie
praw a p ra k ty k i leka rsko - 
de n tys tyczne j, w ydane 20. 
5. 47 r „  le g itym a c ję  człon­
kow ską U b. Społ., na na­
zw isko Janow icz W eron ika  
Jaw orzyna Śląska, W ester- 
p la te  3. 7658d

Szczotki
v p o l e c a  

BAZ A li LUDO W Y  
K A TO W IC E, ul. M o­
niuszki nr 10. — Te­
le fon 302-03. — Sprze 
daż hurtow a. 2496

U N IE W A Ż N IA  SIĘ K A R T Ę  
E W ID E N C Y JN Ą  MOTOCY 
K L A  D K W  n r. REJESTRA 
C YJNY N 72286, n r  S IL N I­
K A  494209, l i r  P O D W O ZIA  
266561, W Y S T A W IO N Ą  N A  
ZJED N O C ZEN IE  PR ZEM Y 
SŁU M A T E R IA ŁÓ W  OG­
N IO T R W A ŁY C H .

(PAP) 3629d

U N IE W A Ż N IA M  dokum en­
ty :  le g itym ac ję  M . O. n r. 
1931, zezwolenie na bron , 
re je s tra c ję  R K U , św iadec­
tw o  ku rsu  m ilic y jn e g o  w  
Chorzow ie, zgubione w  po 
ciągu Ząbkow ice — K ra ­
ków , 3. 6. Proszę o zw ro t 
na ądres: Szkoła O fice r­
ska M . O. S łupsk, K az iród  
S tefan. S75g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną k a rtę  re je s tra c ji w o j­
skow ej, w ydaną przez R. 
K , U. G orlice , dowód oso­
b is ty , w yd a n y  w  gm in ie  
Sękowa, pow. G orlice , na 
nazw isko N iszczot D y m itr , 
Półw ieś, pow. ’ G rodków .

3G59d

U N IE W A Ż N IA  się p ieczą t­
kę ow alną z napisem : Po­
wszechna S półdz ie ln ia  Spo­
żyw ców  z odp. udz ia ł. _ w  
Zabrzu , sklep n r. 25, k tó rą  
skradziono w  czasie w łam a 
n ia  do sk lepu w  d n iu  21 
tan. 494g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tra c ji
w o jskow e j i  paszport na 
nazw isko S n ia teck i Ju lian , 
B iskup ice , M iko ła ja  Reja 
9. 493g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne zaświadczenie obyw a­
te ls tw a p o lsk ie g o 'n a  nazw i 
sko S krzypczyk H ildeg a r- 
da, M iku lczyce , Leśna 68.

492g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie w o jskow e  na 
nazw isko P ru c h n ic k i Józef 
zam. w  B iskup icach , Z iem ­
ska 2. 491g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne zaświadczenie na rodo­
w ości p ls k ie j i  k a r tk i żyw  
nościowe na nazw isko Pa­
w e ł i  Agnieszka H a jok .

485g

Polska Ż a rów ka  Osram 
Sp. A kc.

pod Zarządem  Państw , 
p rz y jm ie

starszych ru tyn o w a ­
nych ks ięgow ych — 
młodsze s iły  M urow e 
ze zna jom ością księgo­
w ości — in y n ie ró w  m e­
chan ików , e le k try k ó w  
lu b  chem ików  z d łuż­
szą p ra k ty k ą  lu b  ewen 
tu a ln ie  m łodszych, p ra ­
gnących specja lizować 
się w  fa b ry k a c ji lam p 
e lek trycznych . — D la 
s il zam ie jscow ych za­
pew niona pomoc przy 
uzyskan iu  m ieszkania. 
— zgłoszenia pisemne 
lu b  osobiste k ie row ać 
p ros im y  dó P o lsk ie j Za 
ro w k i Osram, P ab ian i­
ce, G robelna 4. - -  Ż y ­
c io rysy  i  odp isy św ia­
dectw  pożądane. 2831

| ^ z  d r j w i s k a

Z A K O P A N E  — k o m fo rto ­
w y  pensjonat „ŻY C H O - 
N lO W K A ", sezon le tn i od 
20 czerwca. Te le fon  1320.

3329d

K R Y N IC A -Z D R Ó J, pensjo­
na t „Jazoga“  o tw a rty  od 3 
czerwca 1947, pod przedw o­
je n n ym  zarządem. 9758g

K R Y N IC A  pensjona t „B ia  
ły  D om “  poleca ko m fo rto ­
we poko je  z ca łym  lub  
częściow ym  u trzym an iem .

3223(3

K U D O W A  - ZDRÓ J, w illa  
„P od ka rpa cka “  pe łnokom - 
fo rto w a , p ierw szorzędna ku  
chn ia  warszawska, 5 -m irn j- 
tow a odległość łazienek, ga 
rażę, te l. 234. 2627Ó

|  R A ż n e |
A KO R D E R  s tro ic ie l w  fa ­
b ryka ch  w łosk ich , s tro i, ci- 
zupełn ia  w szelk ie  repera­
c je  akordeonów . Czeladź, 
M on iuszk i 19. 417g

OSTROW IEC K IE L E C K I.
D z iu tka ! 10-lecie nadcho­
dzi, da j znać o sobie. W i- 
śka, K ra kó w , G arbarska 
16, I  p, 382g

„S T A L “ , W rocław , S ta lina 
41, w y ko n u je  w szelką obrób 
kę  m echaniczną (toczenie 
do 4 m ) ko n s tru k c je  dacho 
we, spaw a ln ic tw o. 3647(1
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